
A. Kosygin 
w Montrealu

Przebywający z wizytą ofi­
cjalną w Kanadzie przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin przybył w czwar­
tek do Montrealu.

W podróży po kraju, 
ciowi radzieckiemu 
rzyszy przywódca 
py Partii Narodowej 

goś-
towa-

gru- 
Fede-

racji Liberalnej Kanady w se 
nacie P. Martin i przedstawi­
ciele rządu kanadyjskiego.

Władze miejskie Montrealu 
wydały przyjęcie na cześć ra­
dzieckiego gościa.

W czwartek wieczorem pre­
mier Kosygin podejmowany 

premiera prowincji 
P. Bourasse, który 
radzieckiemu gościo 
życzenia. Bourassa 

był przez 
Quebec J. 
przekazał 
wi gorące
wysoko ocenił podpisane ostat 
nio porozumienia między 
Związkiem Radzieckim i Ka- 
nadą i toku przyjęcia
wzniósł toast za rozwój naro­
du radzieckiego. (PAP)

Narada
kierownictwa ZUS

Wczoraj odbyła się w War­
szawie krajowa narada kie­
rownictwa centrali i oddziałów 
terenowych Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych. Tematem 
obrad były problemy rozwoju 
ubezpieczeń społecznych i za­
dania zakładu, wynikające z 
Wytycznych na VI Zjazd par­
tii. W dyskusji sformułowano 
propozycje dotyczące dalszego 
usprawnienia pracy aparatu 
ZUS i podniesienia poziomu 
obsługi ubezpieczonych. (PAP)

Stan alarmowy na granicy
Indii i Pakistanu

Indyjska Agencja PTI podaje, że wzdłuż całego 850-kiIo- 
metrowego odcinka granicy z indyjskim stanem Assam i te­
rytorium Tripura Pakistańczycy gromadzą wojsko i sprzęt.

Prowokacja syjonistów 
wobec misji ZSRR

W środę wieczorem do oświetlo­
nego okna mieszkania pracownika 
dyplomatycznego w budynku ra­
dzieckiego przedstawicielstwa w No 
wym Jorku oddano cztery strzały 
z karabinu. Kule rozbiły szybę i 
utkwiły w meblach i ścianach po. 
koju. W tym momencie znajdowa­
ło się w nim czworo małych dzie­
ci i dwie osoby dorosłe. W jakiś 
czas potem policja znalazła porzu­
cony karabin i cztery łuski od na­
bojów w budynku szkoły na są_ 
siedniej ulicy, który często był 
miejscem zebrań faszyzującej „Li­
gi Obrony Ż5’dów”.

Przedstawicielstwo radzieckie 
wystosowało do misji USA przy 
ONZ notę, w której wyraziło nal- 
ostrzejszy protest w związku z 
tym nowym aktem przestępczym.

PAP

Marynarze 
angielskiej fregaty 
zwiedzają Polskę

Piątek — 22 bm. był drugim 
dniem wizyty fregaty brytyj­
skiej marynarki wojennej 
HMS „Ashanti” w Szczecinie. 
Minął on głównie na zwiedza­
niu miasta. Około 80-osobowa 
grupa brytyjskich marynarzy, 
podoficerów i oficerów w to­
warzystwie polskich kolegów 
obejrzała niektóre dzielnice 
mieszkaniowe Szczecina, jego 
zabytki i tereny rekreacyjno- 
wypoczynkowe.

Grupa członków załogi 
„Ashanti” przebywała w tym 
dniu w Warszawie. Złożyli oni 
w:eniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. Następnie zwiedzi­
li Stare Miasto oraz park i 
Pałac Łazienkowski.

Inna grupa brytyjskich ma­
rynarzy przebywała na Wy­
brzeżu Gdańskim. (PAP)

□□□□A
23 bm. będzie zachmurzenie na 

ogół duże, z większymi przejaśnić 
niami w dzielnicach południowo- 
zachodnich. Miejscami niewielkie 
opady. Temperatura maksymalna 
od 12 st. na północy do 15 st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
dość silne, silne i porywiste z kie 
runków zachodnich.
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WIELKOPOL
Krajowa narada rolników w Kwidzynie

Zaspokojenie potrzeb żywnościowych 
najważniejszym zadaniem rolnictwa

Wizyta w Sarajewie
Drugi dzień pobytu premiera PRL w SFRJ

W trwającej obecnie powszechnej dyskusji nad Wytycz­
nymi na VI Zjazd PZPR szczególne zainteresowanie wzbu­
dzają inicjatywy i zamierzenia rolników, mające na celu
szybkie powiększenie produkcji rolnej, zwłaszcza zwierzęcej.

Od tego bowiem, w 
stopniu gospodarstwa 

jakim 
chłop-

skie r państwowe zwiększać bę 
dą z roku na rok produkcję, a 
tym samym i dostawy na ry­
nek, głównie mięsa, mleka, 
jaj, drobiu — zależeć będzie 
urzeczywistnienie głównego ce 
lu polityki gospodarczej, ja­
kim jest zapewnienie dalszego 
wzrostu poziomu życia ludzi 
pracy.

Zadaniom rolnictwa w tym 
właśnie zakresie poświęcona 
była 22 bm. w Kwidzynie na 
terenie woj. gdańskiego krajo-

W rejonie Ramgarh biidują 
umocnienia. W okolicach Czit- 
tagong stwierdzono koncentra­
cję wojsk, broni i czołgów. 
Koncentrację wojsk pakistań­
skich obserwuje się również w 
rejonie Feni.

Tam właśnie — jak pisze cy­
towana agencja — buduje się 
stanowiska artylerii dalekiego 
zasięgu, bunkry oraz kopie się 
rowy strzeleckie. W nadgra­
nicznych miastach i miejsco­
wościach obowiązuje zaciem­
nienie. 20 października od stro 
ny Pakistanu ostrzelane zosta­
ło przez artylerię indyjskie 
miasto Kamalpur. Były ofiary 
wśród ludności cywilnej.

Według -doniesień z Karaczi, 
tamtejsza prasa daje wyraz 
napięciu na granicy indyjsko- 
pakistańskiej. Dzienniki publi­
kują informacje agencyjne z

Wschodniego o tym, 
kompania żołnierzy 
obrony pogranicza 
na terytorium pa- 

w rejonie Hilli.
pisze również o 

i od strony Indii

Pakistanu 
że 19 bm. 
indyjskiej 
wkroczyła 
kistańskie

Agencja 
ostrzelaniu
ogniem artyleryjskim wschod- 
niopakistańskich wiosek nad­
granicznych. (PAP)

Salut"
zdał egzamin

11 października, po zakończę 
niu przewidzianych progra­
mem lotu eksperymentów, 
stacja „Salut” na rozkaz z Zie 
mi weszła na trajektorię opa­
dania i przestała istnieć.

Lotnik-kosmonauta, profe­
sor Konstantin Fieoktistof oś- 
wiadczył korespondentowi
dziennika ..Izwiestia”, że pół­
roczny lot radzieckiej orbital­
nej stacji naukowej „Salut” 
stanowi poważny wkład w opa 
nowanie i badanie przestrzeni 
kosmicznej, w rozwój techni­
ki kosmicznej.

Pierwszoplanowym zadaniem 
długotrwałego lotu’ „Saluta” 
po orbicie wokółziemskiej — 
powiedział uczony radziecki — 
było wszechstronne wypróbo­
wanie w rzeczywistych warun­
kach lotu kosmicznego, zdol­
ności do pracy stacji, wypró­
bowanie jej wyposażenia i sy­
stemu urządzeń zapewniają­
cych kosmonautom warunki 
niezbędne do życia. Zadanie to 
zostało wykonane. (PAP) 

wa narada przodujących rolni­
ków, aktywu gospodarstw u- 
społecznionych, służby rolnej, 
naukowców i działaczy instan­
cji partyjnych. Uczestniczyli w 
niej członkowie centralnych 
władz: I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, sekretarz KC 
PZPR Kazimierz Barcikowski, 
sekretarz NK ZSL Longin Ce­
gielski, gospodarze woj. gdań­
skiego oraz przedstawiciele za­
interesowanych resortów.

Zarówno w referacie mini­
stra rolnictwa — Józefa Oku­
niewskiego, jak i w dyskusji 
podkreślano, że dla zapewnie­
nia w tym pięcioleciu stosow­
nie do potrzeb rynku — 
wzrostu dostaw w stosunku do 
r. 1970 m. in. żywca wieprzo­
wego o 26—32 proc, wołowe­
go o 23 proc., mleka o 24—28 
proc., a jaj o 14 proc. — ko­
nieczne jest powiększenie w 
skali krajowej pogłowia trzody 
chlewnej o 22—26 proc., bydła 
o 11—13 proc., a owiec o 11 
proc.

Szczególnie duże zadania 
przypadają PGR-om, które 
mają w tym 5-leciu zwiększyć 
produkcję żywca wieprzowego 
o 95 proc, a wołowego o 44 
proc;

Uczestnicy narady, wskazu­
jąc na podejmowanie już mi­
mo trudnych na skutek suszy 
warunków paszowych, przez 
coraz szersze grupy producen­
tów inicjatywy rozwijania ho­
dowli, głównie dzięki korzyst­
nym warunkom w wyniku 
podjętych w tym roku decyzji, 
dla intensyfikacji produkcji 
zwierzęcej, wyrażali opinię, żę

,:w;

Sukces sił patriotycznych
Duży sukces

patriotyczne 
łudniowym.

odniosły siły
Wietnamie Po­

Amerykańskie do-
wództwo wojskowe zakomuniko­
wało w piątek, że wojska USA 
zostały ewakuowane w tym dniu 
z bazy wsparcia ogniowego „Pa­
ce” leżącej w pobliżu granicy z 
Kambodżą. Baza ta znajdowała 
się od miesiąca pod silnym ostrza 
łem partyzantów.

Sadat uda się do Libii
Dziennik „Al Ahram” poinfor­

mował w piątek, że prezydent 
Egiptu, Sadat uda się w przysz- 

celułym tygodniu do Libii,
przeprowadzenia ważnych rozmów 
z przewodniczącym Libijskiej 
dy Rewolucyjnej płk. Kadafi.

Aresztowanie zabójcy
Ra

Chilijskie organa bezpieczeństwa 
aresztowały Fernando Crousat 
Aguirre, który uczestniczył w 
ubiegłym roku w zabójstwie do- 

m

zadania te, chociaż o wiele 
większe niż w poprzednich 
planach 5-letnich, można bę­
dzie wykonać. Wymaga to jed 
nak, jak podkreślano, aby nie 
tylko we wszystkich rejonach, 
ale dosłownie w każdym gos­
podarstwie wykorzystywano 
maksymalne możliwości zwięk 
szenia pogłowia bydła i trzody 
chlewnej oraz hodowli drobiu.

Istnieją jeszcze duże dyspro­
porcje w rozwoju hodowli

Dokończenie na str. 2

Na Zachodzie - przed wizytą
L. Breżniewa we Francji

W miarę zbliżania się terminu wizyty sekretarza 
nego KC KPZR Leonida Breżniewa w Paryżu, 
prasa francuska jak i brytyjska poświęcają coraz 
uwagi temu wydarzeniu.

Komentatorzy podkreślają, 
że przyjazd L. Breżniewa do 
Francji i rozmowy, jakie prze 
prowadzi on z prezydentem 
Pompidou, mają znaczenie nie 
tylko dla dwustronnych sto­
sunków radziecko - francus­
kich. ale także wielką wagę 
międzynarodową, zwłaszcza w 
świetle wysiłków, podejmo­
wanych ostatnio na tzecz roz-

Mówi
Pablo Neruda

Chilijski poeta I dyplomata 
Pablo Neruda udziela wywia­
du w siedzibie ambasady Chi 
le w Paryżu, po otrzymaniu li 

terackiej Nagrody Nobla.
CAF — UPI — telefoto

W

wódcy armii gen. Rene Schneide­
ra. Według doniesień z Santiago, 
w ukrywaniu się zabójcy, który 
jest zamieszany również w inne 
ciężkie zbrodnie, mieli pomagać 
czołowi działacze partii prawico­
wych.

Łódź atomowa USA w Japonii
Amerykańska łódź podwodna o 

napędzie atomowym „Scamp” za-

PAP RADIO INFWt TEl EFONEM

winęła w piątek do wojskowej 
bazy morskiej USA w Ynkosuka. 
Przewiduje się, że w najbliższym 
czasie do tego japońskiego portu 
zawinie jeszcze kilka innych 
okrętów wojennych USA. Stany 
Zjednoczone przekształciły port w 
główną bazę VII floty, biorącej
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W drugim dniu oficjalnej przyjacielskiej wizyty w Jugo­
sławii prezes Rady Ministrów PRL Piotr Jaroszewicz, przy 
był do stolicy Republiki Bośni i Hercegowiny — Sarajewa.
Na dworcu gości polskich dzili przedsiębiorstwo przemy 

serdecznie powitali przedsta- słowe „Energoinvest”, jedno 
wiciele władz republikańskich z największych w Jugosławii; 
i miejskich z przewodniczącym spotkali się z przedstawiciela
Republikańskiej Rady Wyko­
nawczej Bośni i Hercegowiny, 
D. Kosovacem.

Witając naszego premiera, 
D. Kosovac wyraził zadowole­
nie z przybycia polskiej dele­
gacji rządewej i podkreślił, że 
władze republikańskie przy­
wiązują do wizyty duże zna­
czenie.

Po krótkim wypoczynku pre 
mier Jaroszewicz wraz z towa 
rzyszącymi mu osobami zwie 

generał - 
zarówno 

więcej 

ładowania napięcia w Euro­
pie i zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy..

Liberalny dziennik brytyj­
ski „The Guardian” podkreśla 
w związku z tym, że właśnie 
Leonid Breżniew po raz 
pierwszy wystąpił na XXIV 
Zjeździe KPZR z propozycja­
mi dotyczącymi tych zagad­
nień w* tak pełnej i konkret­
nej formie. Dziennik pisze da­
lej, iż istnieje wiele punktów 

•zbieżnych między 
mi, gdyż Francja 
jakikolwiek kraj 
zachodniej jest 
idei odprężenia

obu kraja- 
bardziej niż 
w Europie 
przychylna 

na linii
Wschód — Zachód i sprzyja 
projektowi zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa.

Obszerny materiał w zwią­
zku ze zbliżającą się wizytą 
zamieścił poważny brytyjski 
tygodnik polityczny „New 
Statesman”, poświęcając wię­
cej miejsca spodziewanym re­
zultatom tej podróży, zarów­
no na płaszczyźnie międzyna­
rodowej, jak i w dziedzinie 
rozszerzenia wzajemnej współ 
pracy między obu krajami.

Również na łamach prasy 
paryskiej coraz częściej poja­
wiają się artykuły omawiają­
ce różne aspekty zbliżającej 
się wizyty. „Le Figaro” np. 
zamieścił skomentowany ży­
ciorys Leonida Breżniewa 
oraz krótki rys stosunków ra­
dziecko - francuskich. Dzien­
nik zwraca uwagę, że podróż 
do Francji jest pierwszą wizy­
tą L. Breżniewa na Zachodzie 
co świadczy o znaczeniu, ja­
kie ZSRR przywiązuje do sto­
sunków z Francją. (PAP)

udział w operacjach militarnych 
przeciwko narodom Indochin.

Tierieszkowa w Hanoi
Serdecznie powitano w piątek, 

w stolicy DRW Hanoi Walentynę 
Nikołajewą-Tierieszkową. Pierwszą 
kosmonautka świata przybyła do 
Hanoi na czele delegacji Komitetu 
Kobiet Radzieckich. Delegacja 
weźmie udział w uroczystościach 
zorganizowanych w związku z 25 
rocznicą powstania Związku Ko­
biet Wietnamskich.

Izraelskie represje
Jordański rzecznik wojskowy 

zakomunikował w piątek w Amma 
nie, że izraelskie władze okupa­
cyjne deportowały w ciągu ostat­
nich 8 dni 24 Arabów z zachodnie 
go brzegu Jordanu i ze strefy Ga­
zy na wschodni brzeg Jordanu* po 

deportowanychzostawiając
własnemu losowi na pustyni, na 
południe od Wadi Araba. Rzecz­
nik powiedział, ie wysiedlonych 
oskarżono o współpracę z koman­
dosami palestyńskimi.

Wydanie AB

Rok wyd. XXVII

mi załogi.
W godzinach południowych 

premier Jaroszewicz złożył wi 
zytę przewodniczącemu Repu­
blikańskiej Rady Wykonaw­
czej Bośni i Hercegowiny D. 
Kosovacowi. Premier zwie-- 
dził także wystawę „sztuka na 
obszarze Jugosławii od cza­
sów prehistorycznych do dziś”, 
która po olbrzymim sukcesie 
w Paryżu eksponowana jest w 
Sarajewie.

Po zwiedzeniu miasta w go 
dżinach wieczornych premier 
Jaroszewicz udał się pociągiem 
do Kragujevca.

Prasa jugosłowiańska oraz 
telewizja poświęca bardzo wie 
le uwagi wizycie premiera Ja 
roszewicza, publikując obszer­
ne relacje z pierwszego dnia 
pobytu, jak również wygłoszo 
ne toasty na czwartkowym 
przyjęciu. (PAP)

Nixon niezbyt 
pewny wyników 
swych podróży

Przemawiając na konferencji 
Krajowej Federacji Kobiet Re 
publikańskich prezydent Nixon 
przestrzegł przed tym, by nie 
oczekiwano, iż jego wizyty w 
Pekinie i Moskwie rozwiążą 
wszystkie* światowe problemy i 
automatycznie zapewnią po­
kój na dalszą metę.

Nixon stwierdził, że nie ma 
złudzeń, iż podróże te zdołają 
zlikwidować wszystkie roz­
bieżności istniejące między 
wielkimi mocarstwami. Roz­
bieżności te — powiedział pre 
zydent — nie mogą zostać roz 
wiązane w czasie jednej pod­
róży, a być może nawet w cza 
sie serii spotkań z przywód­
cami chińskimi i radzieckimi.

PAP

Zamach na szefa
ochrony Thieu

Jak donosi Agencja France 
Presse w piątek wieczorem do­
konano w Sajgonie próby za­
machu na gen. Dang Van Qu- 
anga, szefa ochrony marionet­
kowego prezydenta Thieu i je­
go doradcę. Do samochodu, 
którym wracał do domu gen. 
Quang podjechał motocyklista 
w cywilu i usiłował zastrzelić 
go z rewolweru. W ostatniej 
chwili zamach udaremniła 
straż przyboczna generała.

Agencja France Presse, po­
wołując się na źródła godne 
wiary, pisze, iż zamachowiec 
był jednym z żołnierzy lot­
nictwa południowowietnam- 
skiego. (PAP)

W Ulsterze
Brutalne metody 

żołnierzy brytyjskich
W wyniku obław przeprowa­

dzonych w piątek o świcie w 
Belfaście i Londonderry żoł­
nierze brytyjscy zatrzymali 
14 członków nielegalnej Ir­
landzkiej Armii Republikań­
skiej. Łącznie internowali oni 
w tym tygodniu już 87 człon­
ków tej armii. Wojska brytyj­
skie postępują bardzo brutalnie 
z zatrzymanymi, stosując — 
jak informował o tym lodyń- 
ski Times — tortury i „pranie 
mózgów”. (PAP)



Horoskopy debaty 
chińskiej w ONZ

Według przewidywań, debata nad sprawą Chin na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ zbliża się już do końca Głoso­
wanie nad rezolucjami oczekiwane jest na początku przy­
szłego tygodnia.
Może ono jednak potrwać 

dzień lub dwa, gdyby doszło 
do nowych manewrów proce­
duralnych ze strony niektó­
rych delegacji. Wobec praktycz 
nej jednomyślności co do za­
sady wejścia ChRL do ONZ, 
ostatnie rozgrywki, odbywają­
ce się za kulisami, 
będą kwestii, czy 
czangkajszekowska 
usunięta zgodnie ze 

dotyczyć 
delegacja 

zostanie 
stanowi-

skiem większości państw, czy 
też Amerykanom uda się prze­
forsować wniosek o zatrzyma­
nie Tajwanu obok ChRL.

Jak oblicza Agencja UPI, 58 
państw wypowie się za rezo­
lucją albańską w sprawie usu­
nięcia Tajwanu, a 53 głosy 
może uzyskać wniosek amery­
kański o pozostawienie go w 
ONZ. Część delegacji zajmuje

W. Brandt: ratyfikacja 
układów i ZSRR i PRL

za kilka miesięcy
W wywiadzie dla dziennika

,Het Vrijeholenderskiego
Volk”, kanclerz NRF Willy 
Brandt wyraził przekonanie, 
że układy zawarte przez 
Niemcy zachodnie z ZSRR i 
Polską będą mogły być przed­
stawione Bundesragowi do ra 
tyfikacji „za kilka miesięcy”. 
Wywiad ten ogłosił w czwar­
tek Federalny Urząd Prasowy.

Nawiązując do rozmów, ja­
kie prowadzą sekretarze sta­
nu Egon Bahr i Michael Kohl. 
kanclerz stwierdził, że wkro­
czyły one w intensywną fazę.

Uwaga Czytelnicy „Głosu 
Wolsztyńskiego"! Miesięcznik 
ten od października zgodnie z 
życzeniem Czytelników ukazu­
je się jako

„ŻYCIE NADOBRZA*
Pismo informuje interesująco 

o życiu politycznym, gospodar­
czym, kulturalnym i sporto­
wym każdej miejscowości 
dwóch powiatów — nowotomy- 
skiego i wolsztyńskiego.
Regularne Otrzymywanie „2y 

cia Nadobrza" zapewnia prenu­
merata, która wynosi rocznie 
24 zł„ półrocznie 12 zł. Przed-

,,Życiapłaty na prenumeratę
Nadobrza" na rok 1972 przyj­
mują listonosze, wszystkie urzę 
dy pocztowe i oddziały „Ru­
chu" na terenie powiatów Wol 
sztyn i Nowy Tomyśl w termi­
nie do 30 listopada br.

Nie ma pobłażania 
dla zaniedbujących 

obowiązki
W województwie zielono­

górskim rozprowadzono do tej 
pory ok. 61 tys. ton nawozów, 
potasowych i fosforowych. Czy 
li tylko o 3 proc, więcej niż w 
roku ubiegłym. Do powiatów, 
w których bardzo opieszale 
rozprowadzane są nawozy na 
leżą: Lubsko, Żagań i Słubi­
ce. ”

W dwu ostatnich powiatach 
zawunila służba rolna, która 
nie dotarła na czas do rolni­
ków z instrukcjami ile i ja­
kich nawozów powinni wy­
siać, chociaż magazyny nie na 
rzekały na ich brak.

W pow- Lubsko zaniedbał 
ten ważki problem przede 
wszystkim GS w Jasieniu. O 
niemrawości tej placówki han 
dlowej pisali w liście miesz­
kańcy wsi Świbniki, skarżąc 
się, iż nie otrzymują nawozów, 
a GS — mimo podpisanej urno 
wy — nie dostarcza ich do 
chłopskich gospodarstw. Powo 
łana komisja potwierdziła w 
pełni te zarzuty. Przy tej o- 
kazji wyszedł także na jaw 
bałagan i niedowład organiza­
cyjny.

Rada Nadzorcza GS za le­
kceważenie obowiazkćw i nie 
gospodarność odwołała prezesa 
zarządu oraz wiceprezesa do 
spraw obrotu rolnego GS Je­
sień pow. Lubsko. (PAP) 
iiimmtiimnmmmiiii 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski 

dotychczas chwiejne stanowi­
sko. One właśnie są teraz 
przedmiotem usilnych zabie­
gów amerykańskich.

W czwartek wieczorem de­
legacja Wielkiej Brytanii wy­
raziła podobnie jak Francja 
pogląd, że niedopuszczalne 
jest pozostawienie w ONZ Taj 
wanu obok pełnoprawnego 
przedstawicielstwa Chińskiej 
Republiki Ludowej. Analogicz 
ne stanowisko zajął m. in. de­
legat norweski. Zapowiedział 
on, że jego kraj będzie głoso-. 
wał za przywróceniem Chiń­
skiej Republice Ludowej wszy 
stkich należnych jej praw w 
ONZ.

Przemawiając w debacie po­
święconej reprezentacji Chin 
w ONZ wiceminister spraw 
zagranicznych PRL J. Winie- 
wicz stwierdził, iż delegacja 
polska będzie głosowała za 
usunięciem z ONZ przedsta­
wicieli Tajwanu, którzy bez 
żadnych podstaw uzurpują so­
bie prawo przemawiania w 
imieniu 800-milionowego naro 
du chińskiego oraz przeciwko 
obu rezolucjom USA, jak 
przeciwko każdej rezolucji 
propozycji zmierzającej do 
chowania w ONZ miejsca 
reżimu Czang Kaj-szeka.

też 
lub 
za- 
dla

Konferencja prasowa w siedzibie ONZ

Absurdalność wrogiej 
propagandy antyradzieckiej

Grupa przedstawicieli Instytutu Stosunków Radziecko - 
Amerykańskich, przybyłych na trzy tygodnie do Stanów 
Zjednoczonych, zorganizowała w czwartek w siedzibie ONZ 
konferencję prasową poświęconą tzw. problemowi sytuacji 
Żydów radzieckich.
Przemawiali na niej dr 

S. Ziws, wicedyrektor instytu­
tu państwa i prawa Akademi 
Nauk ZSRR, gen. płk. D. Dra­
guński, który dwukrotnie uzys 
kał honorowy tytuł „Bohatera
Związku 
obecnie 
studiami

Radzieckiego”, a 
kieruje wyższymi 
dla oficerów oraz

G. Fiedosow, sekretarz wspom 
nianego instytutu. Podkreślali 
oni absurdalność wrogiej pro­
pagandy antyradzieckiej, pro­
wadzonej przez 
nistyczne w USA.

Przybyliśmy tu 

koła syjo-

powie-
dział S. Ziws — jako wysłan­
nicy dobrej woli, ożywieni 
pragnieniem przyjaźni z naro­
dem amerykańskim. Jakże je-’ 
dnak byliśmy zdumieni, kiedy 
już na lotnisku nowojorskim 
spotkała nas garstka demon­
strantów, którzy „protestowa­
li przeciwko uciskowi Żydów 
w Związku Radzieckim”.

Nie zdawali oni sobie sprawy z 
niedorzeczności swojego stano­
wiska, jako że nasza grupa blisko 
w połowie składa się z radziec­
kich obywateli pochodzenia ży­
dowskiego. S. Ziws przypomniał 
dalej z oburzeniem bandyckie 
ekscesy przed gmachem misji ra­
dzieckiej przy ONZ, ostrzelanie 
tego gmachu, nieustanne pogróżki 
telefoniczne oraz w prasie i w te­
lewizji pod adresem instytucji ra­
dzieckich w Nowym Jorku. Nie 
ulega wątpliwości że organizatora­
mi tej kampanii antyradzieckiej 
są właśnie syjoniści.

Opowiadał on dalej zebranym, 
jak godne miejsce zajmują Żydzi 
w wielkiej zgodnej rodzinie naro­
dów radzieckich, gdzie nie ma 
żadnej dyskryminacji rasowej. 
Świadczy o tym m. in. fakt, że w 
różnych dziedzinach ’ nauki radziec 
kiej odsetek Żydów jest dziewięć 
ciokrotnie większy, niżby to wy­
nikało z ich liczebności.

Generał Draguński mówił z 
kolei o znacznym wkładzie 
Żydów do organizowania sił 
zbrojnych państwa radzieckie-

muchomora-sromotnika
Nieuwaga przy zbieraniu 

grzybów stała się tragedią ro­
dziny Michtcw z Redła koło 
Połczyna-Zdroju. Wśród in­
nych grzybów spożyli oni tak­
że silnie trującego muchomo 
ra-sromotnika, w wyniku cze­
go z 5 osobowej rodziny czte- 
wy osoby uległy śmiertelne­
mu zatruciu. Zmarli Wanda i 
Marian Michtowie, ich 4.5 let­
ni syn Piotr oraz matka Mich- 
ty-Franciszka. (PAP)

Powstanie Wielkopolski
Klub Techniki

i Racjonalizacji

Kierunek: usprawnienie prac rządu
i zwiększenie odpowiedzialności ministrów

Na wczorajszym posiedzeniu 
Prezydium Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych 
w Poznaniu postanowiono po­
wołać Wielkopolski Klub Tech 
niki i Racjonalizacji przy 
WKZZ i Oddziale Wojewódz­
kim NOT oraz zawrzeć poro­
zumienie WKZZ — oddziały 
wojewódzkie: Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego, Sto 
warzyszenia Księgowych w 
Polsce, Naczelnej Organizacji
Technicznej, 
Naukowego

Towarzystwa
Organizacji i

Kierownictwa w sprawie szko 
lenia ekonomicznego i związ­
kowego aktywu ruchu zawo­
dowego i samorządu robotni­
czego.

Postanowienia te poprzedzi 
ła dyskusja, w której krytycz 
nie oceniano zarówno rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego jak 
i dotychczasowy system szko­
lenia aktywu związkowego. 
Do najważniejszych przyczyn 
słabości ruchu wynalazczego i 
racjonalizatorskiego należy za 
liczyć nieznajomość? przepisów 
prawa wynalazczego przez ad 
ministrację gospodarczą, nie­
przychylne traktowanie racjo­
nalizatorów oraz brak właści­
wego upowszechniania projek 
tów, które zdały egzamin w 
praktyce, (y)

go, o ich 
wielkiej

aktywnym udziale w 
wojnie narodowej.

Stwierdził, że on sam syn ubo­
giego krawca, mógł zająć wy­
sokie stanowisko wojskowe 
jedynie dzięki Rewolucji Paź- 
dziernikowej powstaniu
wielonarodowego państwa ra­
dzieckiego.

Odpowiadając na pytania, gen. 
Draguński oświadczył, że państwo 
radzieckie bynajmniej nie stawia 
przeszkód obywatelom pragnącym 
emigrować do Izraela dla połącze­
nia się ze swymi rodzinami. Do­
dał, że sprawa emigracji tej nie­
znacznej grupy byłaby ułatwiona, 
gdyby doszło do sprawiedliwego 
uregulowania konfliktu blisko­
wschodniego na mocy uchwał 
ONZ. Państwo radzieckie nie mo­
że na to pozwolić, by jego oby­
wateli wykorzystywano jako mię- 
so armatnie w imię ekspansjo-
nistycznych aspiracji izraelskich 
kół rządzących. (PAP)

Refleksje

A jednak się porusza!
Jest to sekwencja wydarzeń skłaniająca 

do zadumy; niedawna polska uroczystość w 
Watykanie; nadanie Willy Brandtowi Poko­
jowej Nagrody Nobla; wyróżnienie Nagrodą 
Literacką Nobla za rok 1971 Pablo Nerudy.

Uroczystości beatyfikacyjne ks. Kolbego, 
prócz treści religijnej zawierały nader ważki 
i znamienny sens polityczny. Stolica papieska 
wykorzystała je do oddania czci jednemu z 
6 milionów obywateli Polski zamęczonych 
przez hitleryzm, jednemu z 2 tys. polskich 
księży, których patriotyczna i ludzka postawa 
zaprowadziła aż ku ofierze ostatecznej.

Wbrew usiłowaniom rewizjonistycznych ośrodków 
zachodnioniemieckich i reakcyjnej polskiej emigra­
cji. koła watykańskie nie dopuściły, aby uroczy­
stości beatyfikacyjne z udziałem 2 tys polskich 
pielgrzymów i półtoratysięcznej rzeszy przedstawi­
cieli Polonii oraz oficjalnej delegacji rządu PRL 
wykorzystane być mogły do antypolskich prowoka­
cji. Równocześnie w słowach skierowanych do pol­
skich pielgrzymów zwierzchnik Kościoła katolic­
kiego zawarł apel o dialog i konstruktywna współ­
pracę między wierzącymi i niewierzącymi dla po_ 
stępu społecznego i materialnego.

W ten sposób — wbrew postawie konserwatyw­
nej części hierarchii — Kościół starał się zamani­
festować swą obecność we współczesności i swe 
uczestnictwo w pozytywnych procesach normaliza­
cji stosunków międzypaństwowych w Europie.

Zdarzenie drugie — pokojowy Nobel dla 
zachodnioniemieckiego kancelrza... Była to 
wiadomość należąca do gatunku wciąż jeszcze 
wywołujących w świadomości współczesnych 
pokoleń Polaków uczucie zaskoczenia.

Tylko niewielu z nas pamięta, że przed 
Brandtem wyróżnienie to otrzymał niemiecki 
demokrata, antynazistowski publicysta Karl 
von Ossietzky. Nagrody nie mógł odebrać; 
przbywał wtedy w hitlerowskim kacecie.

Niewielu z nas pamięta także, że jeszcze 
przedtem Pokojową Nagrodę Nobla otrzymał

Rok bieżący — to okres intensywnych prac nad porządko­
waniem i usprawnianiem pracy wszystkich organów pań­
stwowych, również — form i trybu prac rządu. Unowocześ­
nieniu systemu gospodarowania i kierowania wiele uwagi 
poświęcają Wytyczne na VI Zjazd PZPR.

691 wniosków i propozycji 
przedstawili ministrowie — w 
odpowiedzi na wezwanie pre­
miera z początku br., związa­
ne z kierunkami usprawnienia 
pracy Rady Ministrów i Pre­
zydium Rządu oraz zwiększe­
nia roli i odpowiedzialności 
kierowników resortów i urzę­
dów centralnych.

Kierunki te, to ograniczenie 
ilości spraw rozpatrywanych 
przez Radę Ministrów i Pre­
zydium Rządu, wyeliminowa­
nie z prac rządu spraw o 
mniejszym znaczeniu, uchyle-

Przybył do Szwecji 
aby porwać 

żonę i dziecko
27-letni Jugosłowianin, Rat-

ko Andric usiłował uprowadzić 
żonę — Szwedkę do swego kra 
ju, grożąc użyciem broni.

Po przybyciu do Szwecji w 
czwartek rano odnalazł swą żonę 
w klinice medycznej w Oerebro i 
grożąc zastrzeleniem jej zażądał, 
aby policja oddała do jego dyspo­
zycji samochód i kierowcę. W oba 
wie o życie kobiety policja spełni­
ła życzenie Jugosłowianina, który 
następnie udał się do domu te­
ściów w Mariestad, aby zabrać 
stamtąd 14-miesięcznego syna. Po­
lecił następnie kierowcy, aby udał 
się na południe — do jednego z por 
tów. Zamierzał on opuścić tery­
torium Szwecji wraz z żoną i sy­
nem na pokładzie promu płynące­
go do NKD lub Polski.

Zrezygnował jednak ostatecznie 
w piątek z tego zamiaru, gdy 
wszelkie próby dostania się na 
prom spaliły na panewce. Zrezyg­
nowany Andric poddał się policji 
w Treleborgu. (PAP)

Z lassem na wilki
Zadziwiającą przytomność i od­

wagę umysłu wykazał kazachski 
„cowboy” — Amanzol Kenzegari- 
jew. W chwili gdy strzeżony prze 
żeń tabun koni sowchozowych 
zaatakowała wataha wilków, pa­
sterz błyskawicznie wskoczył na 
swego rumaka i przy pomocy gru 
bego lassa splecionego z wełny 
owczej schwytał przewodnika sta 
da. Wywołało to popłoch wśród 
drapieżników.

Przemyślny Amanzol w ciągu 
następnych dni uporał się z dal­
szymi dwunastu wilkami. Posłu­
żył się on pojmanym „wodzeni”, 
który nocnym wyciem przywabiał 
do pułapki swoich „współtowa­
rzyszy”. (PAP) 

nie tych przepisów, które ogra 
niczały możliwości operatyw­
nego działania ministrów, prze 
kazanie niektórych kompeten­
cji ministrów na rzecz zjed­
noczeń.

Charakter i zakres zgłoszo­
nych wniosków jest różny — 
od spraw „modelowych" do 
wycinkowych.

Do 30 września br. zespół 
międzyresortowy pod przewód 
nictwem prezesa Komisji Or­
ganizacji Zarządzania przeana 
lizował 468 wniosków przed­
stawionych przez ministrów. Z 
tej liczby — już 170 zaopinio­
wano pozytywnie, a rezulta­
tem tego stały się projekty od­
powiednich aktów prawnych 
— jeśli tb było potrzebne, lub 
bezpośrednie przekazanie do 
realizacji właściwym szefom 
resortów. Dalszych 19 postula­
tów uznano za nadające się do 
wcielenia w życie w toku bie­
żącej działalności organów cen 
tralnych. Wśród przeanalizo­
wanych przez zespół znalazły 
się także 124 wnioski związa­
ne z całością funkcjonowania 
gospodarki narodowej i doty­
czące zagadnień, które są 
przedmiotem prac komisji par 
tyjno-rządowej do spraw uno­
wocześnienia gospodarki i pań 
stwa.

Z analizy wniosków mini­
strów wynika, że przeważają­
ca większość — ok. 75 proc. — 
dotyczy problematyki Komisji 
Planowania, Komitetu Pracy i 
Płac, Ministerstwa Finansów 
oraz Komitetu Nauki i Techni 
ki. Tak np. 119 wniosków wią- 
że się z systemem finansowym

Akcja 
Polskiego Radia 

i MO
Jak już informowaliśmy, 

dzisiaj i w niedzielę, tj. 23 
i 24 bm„ Polskie Radio i Mi
licja Obywatelska 
prowadzi kolejną 
„Uwaga! I znowu

prze- 
akcję

wypa-
dek!”. Organizatorzy zapra 
szają do udziału również 
mieszkańców Wielkopolski. 
Wszyscy mogą zgłaszać 
swoje uwagi i postulaty od 
soboty godz. 14 do niedzie­
li godz. 18 pod numerem 
telefonu 649-05 w Pozna­
niu.

kanclerz i minister spraw zagranicznych Re­
publiki Weimarskiej, Gustaw Stresemann. Ten 
architekt Układu Lokarneńskiego poświęcił 
wiele zdolności i sił dla „uregulowania po no­
wemu” polskiej granicy zachodniej, a samo 
istnienie państwowości polskiej określał jako 
„unertraeglich” — „nieznośne”

Ostatni z kolejnych niemieckich laureatów Nobla 
otrzymał tę nagrodę decyzją komisji norweskiego 
Stortingu za swa działalność w latach gdy jako 
minister spraw zagranicznych i kanclerz, składa­
jąc podpisy pod układem o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnych i pod układami z ZSRR i Pol­
ską, przyczynił się do „postępu procesów odleże­
nia w Europie”. To tak wyraźne ograniczenie cza­
sowe jest znamienne: pomija działalność Brandta 
jako nadhurmistrza „miasta frontowego” — Berlina 
Zachodniego....

Tak więc Pokojowa Nagrodę Nobla otrzymuje 
szef rządu państwa, które w powojennym dwu­
dziestoleciu zapisało sie jako burzyciel pokoiti. 
Otrzymał ją pierwszy po wojnie kanclerz NRF le­
gitymujący się antynazistowska przeszłością — na­
stępca ewidentnego nazi przywódca kraju, w któ­
rym tak niedawno było możliwe kreowanie prezy­
dentem niejakiego Luebkego — architekta obozów 
koncentracyjnych...

Wszystko te budzi w nas. Polakach, nieodparte 
skojarzenia. Ale jeśli tak jest, to chyba ten Nobel 
tak bardzo moralnie zobowiązujące wyróżnienie — 
powinien mieć tym większa wartość dla laureata.

I wreszcie zdarzenie trzecie: literacki Nobel 
1971 dla Pablo Nerudy — płomiennego komu­
nisty, poety opiewającego rewolucyjną walkę 
ludów z imperialistycznym uciskiem, szczute­
go przez policje całej Ameryki Łacińskiej, 
zmuszonego kiedyś do emigracji z ojczyzny, 
a dziś — ambasadora marksistowskiego rządu 
Chile w Paryżu.

Panowie ? Panie; E pur si muoveł
— Jednak się porusza! — chce sie krzyknąć w 

ślad za Galileuszem Jakże nasz świat daleko od­
szedł od miejsca w którym tkwił, powiedzmy, dzie­
sięć lat temu... (API)

gospodarki narodowej, 37 — z 
problematyką zatrudnienia, 32 
— z metodologią planowania, 
42 — z działalnością jednostek 
naukowo-badawczych i plano­
waniem postępu technicznego.

Prace zespołu międzyresor­
towego nad pozostałymi 223 
wnioskami są w toku i powin­
ny być zakończone do 30 listo­
pada br.

Warto pxzy okazji zwrócić 
uwagę na jedną z konkluzji, 
do których doszedł zespół w 
wyniku dotychczasowej pracy. 
Jego zdaniem — duża liczba 
wniosków dotyczących niektó­
rych resortów wskazuje na ce­
lowość stworzenia mechaniz­
mu ciągłego usprawniania sy­
stemu wzajemnej współpracy 
między poszczególnymi resor­
tami, w celu bieżącego kory­
gowania zdezaktualizowanych 
metod działania i rozwiązań 
organizacyjnych. (PAP)

Krajowa narada 
rolników w Kwidzynie

Dokończenie ze str l

między rejonami, wsiami, a 
także poszczególnymi gospo­
darstwami o takich samych 
lub zbliżonych warunkach gos 
podarowania. Np. w pow. 
Kłodzko wiele gospodarstw po­
siada obsadę krów, dochodzą­
cą do 100 sztuk w przeliczeniu 
na 100 ha użytków rolnych i 
osiąga od każdej krowy powy­
żej 5 tys. litrów mleka; nato­
miast szereg innych rolników, 
gospodarujących w takich sa­
mych warunkach ma obsadę 
bydła o połowę mniejszą. Rol­
nicy woj. poznańskiego hodują 
przeciętnie po 115 sztuk trzo­
dy chlewnej, a w pow. Gostyń 
— 160 sztuk, w przeliczeniu na 
100 ha przy średniej obsadzie 
krajowej 78 sztuk. W wielu 
rejonach innych województw 
hodowla trzody chlewnej nie 
przekracza nawet 50 sztuk na 
100 ha. Złagodzenie dyspropor­
cji pozwoliłoby, zdaniem u- 
czestników narady, na szybkie 
zwiększenie hodowli, a tyra 
samym dostaw produktów po­
chodzenia zwierzęcego.

Państwo ze swej strony, stwa 
rzając korzystne, ekonomiczne 
warunki dla rozwoju produk­
cji zwierzęcej, zapewni produ­
centom równocześnie niezbęd­
ne środki produkcji m. in. pa­
sze treściwe, których dostawy 
w tym pięcioleciu wzrosną o 
około 40 proc., a koncentratów 
wysoko białkowych oraz dodat 
ków mineralnych i mineralno-
witaminowych 3,4-krotnie.
Wydatnie wzrosną również kre 
dyty dla gospodarstw rozwija­
jących hodowlę oraz dostawy 
materiałów budowlanych nie 
tylko do budowy obór i chlew 
ni, ale także do wybudowania 
w tym pięcioleciu dalszych 250 
tys. silosów. Wzrosną także do 
stawy innych środków, m. in. 
urządzeń do mechanizacji prac 
w oborach i chlewniach, czym 

zajmą się przedsiębiorstwa po 
wołanego 
Wziernika 
noczenia.

do tego celu 1 paź- 
br. specjalnego z.ied- 
(PAP)

Kara śmierci
dla członka

bandy Mansona
Sąd w Los Angeles skazał na 

karę śmierci w komorze gazowej 
Charlesa Watsona, członka zbrod­
niczej bandy Mansona, która w 
sierpniu 1969 r. zamordowała żonę 
Polańskiego i inne osoby znajdu 
jące się w jego willi.

Watson był sądzony osobno. Wy 
korzystał on dla swoich celów 
możliwość przeciągnięcia sprawy 
w związku z długotrwałą procedu­
rą ekstradycji przestępców mię­
dzy stanami amerykańskimi. Prze 
bywał w więzieniu teksaskim i 
formalności związane z przekaza 
niem go wymiarowi sprawiedli­
wości w stanie Kalifornia opóźni 
ły proces o kilka miesięcy.

Jak wiadomo, członkowie 
dy: Susan Atkins, Patricia 
winkel i Leslie van Houten 

ban-
Kren- 
wraz

z jej prowodyrem Charlesem Man 
sonem skazani zostali na karę 
śmierci w kwietniu br. (PAP)
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W Stargardzie 
Szczecińskim dobie 
ga końca budowa 
Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego 
„Luxpol“. Pracuje 
tu już ponad 2 tys. 
osób, w tym 80 
proc, kobiet, a pro­
dukcja wynosi oko­
ło 2 min sztuk róż­
nych wyrobów, jak: 
koszule, bluzki Hp. 
Po osiągnięciu 
przez „Luxpol“ peł 
nej mocy produk­
cja wyniesie 5 min 
sztuk. Na zdjęciu: 
kroiczynie - Krysty 
na Sobczak i Halina 

Wojciechowska.

Kółka rolnicze — najlicz­
niejsza organizacja chłop 
ska na wsi ma ogromną 

rolę do spełnienia w dalszym, 
przyspieszonym rozwoju pol­
skiego rolnictwa. Ogarniając 
swym zasięgiem działania 87 
procent wsi i zrzeszając w 
swych szeregach blisko 50 pro 
cent właścicieli gospodarstw 
rolnych, dysponują one dużym 
potencjałem materialnym. War 
tość majątku trwałego kółek 
rolniczych przekroczyła już w 
roku ubiegłym 23 miliardy zło 
tych, a liczba traktorów znaj­
dujących się w ich dyspozycji 
— 80 tysięcy sztuk w kraju.

W najbliższych latach prze­
widuje się dalszą rozbudowę 
bazy rr.echanizacyjnej kółek roi 
niczvch, z dostosowaniem no­
wych form działalności usługo 
wej do aktualnych potrzeb 
wsi. Mówi sie o tym w Wy­
tycznych KC PZPR na VI 
Zjazd partii podkreślając,/ że 
należy rozwijać aktywność sa 
morządowych organizacji wiej 
skich, a w tym szczególnie kó 
lek rolniczych, w zakresie spo

Drogi postępu w rolnictwie

Kółka na szybszych obrotach
łeczno-produkcyjnego współ­
działania rolników. Taki kie­
runek jest kontynuacją współ 
nych decyzji KC PZPR i NK 
ZSL z kwietnia br. w sprawie 
dalszego rozwoju rolnictwa, w 
których kładło się wielki na­
cisk na wykorzystywanie re­
zerw w gospodarstwach chłop 
skich przez samorząd wiejski.

Samorząd

W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

Mieszkania gubione po drodze
Ponad milion rodzin czeka 

na nowe mieszkania. 
Program resortu bu­

downictwa przewiduje prze­
kazanie w najbliższych czte­
rech latach 25.400 tys. m kw. 
powierzchni mieszkalnej. Nie 
wszyscy więc otrzymają klu­
cze do upragnionego M-X. 
Ale nawet dla tych, którzy 
zajmują w kolejce odległe 
miejsca, istnieje realna szansa 
skrócenia terminu oczekiwa­
nia. Możliwość taką upatrują 
specjaliści we właściwym wy­
korzystaniu rezerw materia­
łowych w budownictwie.

W tej pięciolatce budow­
nictwo ma przekazać blisko 25 
proc, mieszkań więcej niż w 
latach 1966—1970. Potrzeby są 
oczywiście daleko większe, 
ale wedle stawu grobla. Pod­
stawową przyczyną ogranicze­
nia wielkości rozmiarów bu­
downictwa w tej pięciolatce 
jest brak surowców i materia­
łów budowlanych. Weźmy ce­
ment. Obliczono, że łączny nie 
dobór tego podstawowego su­
rowca wyniesie w latach 
1971 — 1975 ok. 2,4 min ton. 
Trzeba będzie sięgnąć po do­
stawy z importu. Wystąpić mo 
gą ponadto pewne niedobory 
innych materiałów m. in. sta­
li zbrojeniowej, wapna, urzą­
dzeń sanitarnych, materiałów 
i urządzeń elektrotechnicz­
nych. Jeśli jednak przemysły 
współpracujące z budow­
nictwem*, m. in. hutnictwo, 
maszynówka i chemia, dołożą 
starań — deficyt ten da się 
złagodzić, a być może nawet 
uzyskać pewne rezerwy.

ZASTRZYK INWESTYCYJNY 
ZNACZY WIELE...

W tej pięciolatce na inwe­
stycje w budownictwie i prze­
myśle materiałów budowla­
nych przeznacza się ok. 70

mld. zł. Znaczna część tej su­
my pójdzie na rozbudowę 
przemysłu cementowego. Zmo 
dernizowane i nowe cemen­
townie dostarczą pod koniec 
1975 r. już ponad 17 min ton 
tego cennego materiału. Zmie­
ni się również struktura 
asortymentowa cementu na 
korzyść przednich gatunków, 
m. in. portlandzkiego.

Zastrzyk inwestycyjny zna­
czy wiele, ale nie wszystko. 
Należy w sposób jak najefek­
tywniejszy zużytkować wy­
produkowany cement. Taką 
możliwość dają nowoczesne 
technologie, m. in. w pro­
dukcji betonów. Pracuje u 
nas na placach budowy ok. 25 
tys. betoniarek. Specjaliści ze 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Remontowych Maszyn i Urzą­
dzeń Budownictwa obliczyli, 
że średni stopień wykorzysta­
nia betoniarek nie przekracza 
7 proc. Brak dozowników do 
tych urządzeń powoduje, że 
cement sypie się do beto­
niarki „na oko”. — z reguły 
raczej więcej niż mniej — by 
uzyskać właściwą jakość. W 
rezultacie tak spreparowane 
betony mają wytrzymałość o 
20 proc, wyższą od projekto­
wanej, ale ile przy okazji 
marnuje się cementu, o tym 
mogą powiedzieć kierownicy 
niejednej budowy.

Aby praktycznie ustrzec się 
przed tego rodzaju marno­
trawstwem, fachowcy doradza 
ją tworzenie wielkich włas­
nych wytwórni betonu, tzw. 
węzłów betoniarskich zaspoka 
jających potrzeby kilku, bądź 
kilkunastu budów. Obliczenia 
wykazały, że w wyniku dzia­
łania takich wytwórni zyska 
się ok. 18 proc, oszczędności 
cementu, 5 proc, kruszywa, 
obniży koszt 1 m sześć, masy 
betonowej o ok. 100 złotych. 
Niezależnie od tych efektów

można będzie znacznie pod­
nieść jakość produkowanych 
betonów.

Opracowano już program 
uruchomienia do roku 1975 
około 70 takich wytwórni.

WIĘCEJ WŁASNEJ INICJATYWY

Obok niewątpliwych ko­
rzyści, jakie przynosi wpro­
wadzanie nowych technik i 
technologii, ogromne możli­
wości stwarza sfera indywi­
dualnego działania, poczyna­
nia zgoła proste, ale dyktowa­
ne gospodarską tioską i ta- 
kimż rachunkiem.

Mamy tu na myśli właści­
wy stosunek pracownika do 
powierzonego mu materiału. 
Większość naszych placów bu 
dowy to obraz niechlujstwa i 
niedbalstwa, braku poszano­
wania wspólnego przecież 
mienia. Moknące pod gołym 
niebem popękane worki z ce­
mentem, niewykończona za­
prawa narażona na szkodliwe 
działanie warunków atmosfe­
rycznych, popękane i pokru­
szone cegły, zwalone na jedną 
kupę płyty, stolarka mokną- 
ca na deszczu, oyle jak trans­
portowane urządzenia sanitar­
ne. Nie trzeba specjalistów, 
by wyliczyć, że w ten sposób 
marnuje się od kilkunastu do 
kilkudziesięciu procent ma­
teriałów budowlanych.

Szukamy rezerw, które 
pozwoliłyby wygospodarować 
środki i materiały na dodatko­
we nowe mieszkania. Szuka­
my ich w nowej technice i 
technologii, w nowej organi­
zacji budownictwa. Ale rozej­
rzyjmy się też po placu bu­
dowy, czy tu nie znajdziemy 
choćby w części tego, czego 
poszukujemy. Zawsze tak jest 
w praktyce, że najtrudniej 
dostrzec to, co leży najbliżej.

JERZY SOKOŁOWSKI

z prawdziwego zdarzenia
Samorząd chłopski, żeby speł 

nił swoje zadanie, musi się 
przede wszystkim sam zakty 
wizować, i należycie wyko­
rzystywać uprawnienia statu­
towe, z czym w ostatnich la­
tach nie zawsze było dobrze, 
również w województwie poz 
nańskim, gdzie przecież kółka 
rolnicze stanowią wielką siłę, 
skupiając 230 tysięcy człon­
ków. Silne organizacyjnie 
(3160 kółek i 2960 kół gospo­
dyń wiejskich), przy wsparciu 
fachowym ze strony 11 zrze­
szeń branżowych, mogłyby 
wielkooolskie kółka rolnicze 
odegrać niepoślednią rolę w 
upowszechnianiu postępu, nie 
tylko zresztą technicznego, na 
wsi. Przeważnie też to robią, 
lecz nie wszędzie stosownie do 
swoich możliwości i uprawnień. 
Stąd tak wielkie różnice mie­
dzy powi-atami, w których 
działalność kółkowa trafia na 
mniej lub wiecej podatny 
grunt. O inicjatywach jed- 
nvch głośno w‘województwie 
i kraiu. jak np. o kółkach sza 
motulskich czy gostyńskich. a 
do innych — wstyd zajechać.

Stąd obecnie taki nacisk na 
usprawnianie stylu pracy sa­
morządu kółko.wego. Jak nas 
poinformował prezes Woje­
wódzkiego Związku Kółek Roi 
niczych inź. Tomasz Malinow­
ski, odbywa się aktualnie szko 
lenie 1/3 lieźby członków tego 
samorządu.

Najważniejsza dla wsi sprawa
Żadne jednak, choćby i naj 

lepiej zorganizowane, szkole­
nie nie pomoże, jeśli działacze 
danego kółka rolniczego nie 
skoncentrują swej pracy wo­
kół rzeczy najistotniejszej — 
wiejskiego programu działania, 
jeśli nie wyjdą naprzeciw za­
mówieniu społecznemu i nie 
podchwycą najważniejszej aku 
rat dla wsi sprawy. Może nią 
być na przykład zwodociągo- 
wanie wsi, melioracje, wspólna 
uprawa łąk, kompleksowe 
wapnowanie gleb, budowa 
obiektów użyteczności publicz 
nej.

Jasne, że nie może kółko roi 
nicze omijać tak ważnej dla 
wsi sprawy, jak ukierunkowa 
nie produkcji. Dotyczy to za­
zwyczaj całej wsi, jak i po­
szczególnych gospodarstw. W

Dolinie Nadnoteckiej będzie 
to hodowla bydła w oparciu o 
naturalną bazę pasze wą, w po 
wiatach o lepszych glebach, 
jak gostyńskim czy gnieźnień 
skim — kultury intensywne. 
Specjalizacja gospodarstw 
chłopskich, umożliwiona znie­
sieniem obowiązkowych do­
staw zbóż i żywca, nakłada 
zwiększone obowiązki na zrze 
szenia. branżowe, o których ro 
li mówi się wyraźnie w Wy­
tycznych. Trzeba przyznać, że 
specjalistyczne zrzeszenia bran 
żowe mają w Wielkopolsce 
znaczne osiągnięcia, w ich 
działalności uwidacznia się du 
ży wkład pracowników poz­
nańskiej nauki i praktyki roi 
niczej

Nowe z nakazu chwili
Wprowadzanie zasady wie­

loletnich umów kontraktacyj­
nych dla rolników przez zrze­
szenia branżowe pod bezpośred 
nim nadzorem kółek rolni­
czych (sto w województwie poz 
nańskim) umożliwia z kolei 
podpisywanie umów na usłu­
gę kompleksową w ciągu całe 
go roku. Są już pozytywne doś 
wiadczenia w rozdzielaniu za­
dań dla wsi i poszczególnych' 
gospodarstw przez kółka rolni 
cze, w dostarczaniu środków 
produkcji, w kompleksowym 
stosowaniu zabiegów uprawo­
wych. pielęgnacyjnych i ochro 
niarskich. zbiorze i odstawach 
ziemiopłodów.

W toku codziennej działal­
ności wyłania się potrzeba no 
wych form zrzeszeń i koope­
racji wśród rolników. Zdały 
już egzamin: zespołowe upra­
wianie gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi w 115 kółkach 
rolniczych naszego wojewódz­
twa, zespołowe zagospodaro­
wywanie łąk i pastwisk (po­
wiat poznański) zakładanie 
wspólnych dla całej wsi szklar 
ni i inspektów .(powiat cho- 
dzieski), przechowalni owoców 
i warzyw (powiaty: kolski, koś 
ciański, słupecki), wychowalni 
piskląt, zespołowa produkcja 
materiałów budowlanych. Kół 
ka rolnicze prowadzą 19 spół­
dzielni usługowo-wytwórczych, 
a nawet trzy cegielnie. Są to 
już wypróbowane formy dzia 
łania, z których brały wzór są 
siednie województwa.

W związku z dynamicznym 
rozwojem mechanizacji w go­
spodarstwach indywidualnych 
województwa poznańskiego 
(zresztą w innych regionach 
kraju jest podobnie) zmienia 
się sytuacja w zakresie świad 
czenia usług przez kółka rolni 
cze. W dalszym ciągu mecha­
nizacja zespołowa pozostaje 
podstawowym kierunkiem dzia 
łania kółek i ma być powszech 
ną formą wprowadzania postę 
pu technicznego na wsi z u- 
trzymywanych nadal środków

Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 
Oprócz praktyki zamówień do 
raźnych na pracę, zawiera się 
umowy roczne, bowiem w ten 
sposób kółko rolnicze gwaran 
tuje kompleksową obsługę go­
spodarstw chłopskich.

Na wsi wielkopolskiej przyj 
muje się wypożyczanie wlaści 
ciełom traktorów, sprzętu to­
warzyszącego z kółek rolni­
czych, poza tym również- ciąg 
ników. Przekazuje się też na 
czas określony (na kilka lat) 
lub do całkowitego zużycia 
ciągniki i sprzęt towarzyszący 
kilkuosobowym zespołom chłop 
skim, zapewniając równocześ­
nie odpłatne remonty, przeg'ą 
dy i zaopatrzenie w paliwo. W 
tej sytuacji kółka rolnicze na 
stawiają się na usługi bardziej 
specjalistyczne, wymagające 
cięższych maszyn, zwłaszcza w 
zakresie ochrony roślin, sprzę 
tu kombajnowego, transportu 
rolniczego, rozsiewu nawoźów, 
wapnowania pól.

Jak z powyższego wynika, 
w Wielkopolsce już dziś reali 
zuje się z powodzeniem jeden 
z punktów Wytycznych o ulep 
szaniu form usług mechaniza- 
cyjnych świadczonych przez 
kółka rolnicze dla gospodarstw 
chłopskich. Im szybciej i 
sprawniej będzie to przepro­
wadzane, tym efektywniejsza 
będzie działąlność masowej or 
ganizacji chłopskiej, jaką są 
kółka rolnicze,, tym większy 
zakres ‘jej oddziaływania na 
rzesze producentów wiej­
skich.

MARIA POLCYNOWA

Zjazd polskiej 
organizacji w CSRS 
Dzisiaj w czeskim Cieszynie 

odbędzie się XI Zjazd Polskie 
go Związku Kylturalno-Oświa 
towego — organizacji, rozwija 
jącej żywą działalność wśród 

mniejszości polskiej zamiesz- 
i kującej na terenie CSBS’ 
I Zwłaszcza w rejonie Ostrawy, 

Karwiny i Cieszyna. Zjazd do 
kona oceny 3-telniej pracy 
związku.

Należy podkreślić, iż PZKO 
wkracza w 25 rok swej dzia­
łalności. Organizacja ta ma 
niemałe zasługi w rozwijaniu 
i krzewieniu przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej.

PZKO, wchodzący w skład 
Frontu Narodowego CSRS, po 
siada własny miesięcznik wy­
dawany w języku polskim, 
„Zwrot”. Dla mniejszości pol­
skiej wychodzi również w O- 
strąwie Gazeta „Głosu Ludu”. 
Rozgłośnia ostrawska przezna 
cza część swego programu dla 
zamieszkałej tu mniejszości poi 
skiej. (PAP)

KBBSSKBaSSBS

Nie ma problemu, którym 
Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych 

zajmowałoby się równie długo 
co nieskutecznie. Po raz 26 na 
porządku obrad tego najwyż­
szego światowego gremium u- 
mieszczono sprawę Afryki Po­
łudniowo-Zachodniej, obecnie 
noszącej nazwę Namibia. Mi­
mo licznych uchwał ONZ, w 
tym także Rady Bezpieczeń­
stwa, nie udało się wyrwać te­
go byłego terytorium manda­
towego z rąk Republiki Po­
łudniowej Afryki. Namibia 
stała się faktycznie częścią 
PPA i objęta została rasistow­
skim systemem apartheidu.

21 czerwca br. Sąd Między­
narodowy orzekł.. że Afryka 
Południowa zobowiązana . jest 
natychmiast wycofać się z 
Namibii. Orzeczenie sądu 
określiło obecność południo­
woafrykańskiej administracji 
w Namibii jako „okupacyjna . 
Premier południowoafrykański

Czarna czy biota Namibio?
Vorster odrzucił jednak „bez 
wahania” ten werdykt sądu, 
wiedząc że może liczyć na po­
błażanie. a nawet ciche popar­
cie państw zachodnich, które 
powiązane licznymi interesa­
mi z RPA tylko deklaratywnie 
odcinają się od jej polityki 
apartheidu.

Pustynia i diamenty
Nieda-wno zetknąłem się z 

kilkoma działaczami afrykań­
skich ruchów wyzwoleńczych. 
M. in. z Benem Amathilla 
przedstawicielem nielegalnej 
Organizacji Ludności Af­
ryki Południowo-Zachodniej 
(ŚWAPO). Przedstawicielstwa 
zagraniczne tej partii znajdują 
się w Algierze, Lusace, Kairze, 
Nowym Jorku, Helsinkach. 
Sztokholmie i Londynie. Jak 
większość afrykańskich rewo­
lucjonistów Ben Amathilla jest 
młody, inteligentny i rozważ­
ny. Zapala się tylko wówczas, 
kiedy opowiada o swoim kra­
ju.

— Jest to kraj surowy i 
twardy. Piekący żar oblewa 
step; w niektórych rejonach, 
na wyschniętej przez słońce 
ziemi, nie można uprawiać na­
wet roślin odporńych na su­
szę. Na południu deszcz nie 
pada czasami przez 7 lat. A 

wyschnięte koryta rzek, prze­
cinają piaski jak ślady gigan­
tycznego węża.

Wzdłuż wybrzeży rozciąga 
się najstarsza na świecie pu­
stynia Namib. Piaszczyste wy­
dmy wznoszą się tu na setki 
metrów nad poziom morza. Na 
jałowym wybrzeżu igrają foki, 
pelikany j czerwone flamingi. 
W głębi kraju, na północy, 
gdzie opady deszczu sięgają 60 
cm rocznie, krajobraz nazna­
czony jest kępami baobabów, 
a czarna ludność Ovambo uprą 
wia proso i pasie bydło.

Spalona ziemia ukrywa jed­
nak olbrzymie bogactwa natu­
ralne. Wie o tym Consolidated 
Diamond Mines od SWA — 
wydobywająca diamenty. Ta 
filia anglo-amerykańskiego 
koncernu De Beers osiąga rocz 
ne zyski w wysokości 16 mi­
lionów funtów, podczas gdy 
cały budżet Afryki Południo­
wo-Zachodniej rzadko prze­
kracza połowę tej sumy. Obcy 
inwestorzy maja tu istny raj. 
W ciągu ostatnich lat inwesty­
cje z zagranicy mnożą się jak 
grzyby po deszczu. Spółki z 
NRF. USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji j Japonii szukają mi­
nerałów i ropy naftowej. Se­
kretarz SWAPO Moses Garoeb. 
mówi: „Naród Namibii jest 

eksploatowany, bogactwa kraju 
wyczerpują się... Eksploatacji 
ich zapobiec można tylko zwar 
tym atakiem na nieprzyjacie­
la”.

„Błędzgce obozy"
Namibia — to nie najlepszy 

teren dla partyzantki. Ale ol­
brzymie połacie kraju, o po­
łowę większego niż Francja, z 
łatwością ukrywają oddziały 
wyzwoleńcze. Dwa tysiące bo­
jowników wiąże tu 20 tys. po­
łudniowoafrykańskiego woj­
ska i policji. Działają od 5 lat 
z różnym natężeniem i skut­
kiem, zazwyczaj na północy i 
w północno-wschodniej części 
kraju. Ich ośrodki szkoleniowe 
przenoszone są z miejsca na 
miejsce i dlatego nazwano je 
„błądzącymi obozami”.

Informacje o nich nie są 
częste. Wiadomo jednak, że 
ataki partyzantów skierowane 
są przeciwko południowoafry­
kańskim bazom i konwojom. 
Odwetem są pacyfikacje wsi: 
według SWAPO setki wieśnia­
ków wymordowano, dziesiątki 
aresztowano, a tysiące uciekły 
do Zambii. W tych dniach 
agencje prasowe nodałv wiado 
mość o wzmożemu ich działal­
ności w rejonie Caprivi, który 

stanowi wąski pas terytorium 
wciśnięty między Angolę, Zam­
bię i Botswanę; walczą nieraz 
według tunezyjskiego tygod­
nika „Jeune Afriąue” — u bo­
ku powstańców MPLA w An­
goli i ZAPU w Rodezji.

Zawładnąwszy Namibią ra- 
siści z.Pretorii muszą porać się 
także z protestami cywilnymi. 
Nie stłumiły ich nawet ustawy 
policyjne zaborców właściwe 
państwu apartheidu. Bojowi są 
zarówno czarni wieśniacy jak 
i robotnicy przemysłowi. Gdy 
latem 1970 roku, na wiecu w 
głównym mieście Rehoheht 
przemawiał południowoafry­
kański minister do spraw „ko­
lorowych”. demonstranci zeszli 
się z transparentami, na któ­
rych w języku afrikaans zna­
lazło się tylko jedno słowo 
„Voertsek!” („Odwal się!”).

Biali sq braminami
Ustawy rasistowskie ingeru­

ją we wszystkie dziedziny ży­
cia. Podobnie jak w Afryce 
Południowej udział tubylców 
w służbie publicznej ograniczo­
ny został tu do najmniej płat­
nych i nie wymagających kwa 
lifikacji zajęć. Zgodnie z prak­
tyką tzw. rezerwowania zajęć, 
uwidocznioną w budżecie tego 
terytorium, zajęcia podzielone 
zostały na „europejskie” i ..tu­
bylcze” Ludność miejscowa 
odsunięta została praktycznie 
od wszystkich samodzielnych 
funkcji w podstawowych dzia­

łach namibijskiej gospodarki, 
takich jak kopalnictwo, rybo­
łówstwo, administracja kolejo­
wa i pocztowa.

Apartheid bywa często po­
równywany z systemem kasto­
wym. Zgodnie z tą koncepcją 
biali są braminami, których 
status społeczny, pozycję poli­
tyczną i aspiracje określają nie 
właściwe im predyspozycje 
lecz cechy etniczne. Tego ro­
dzaju system prowadzi dp bo­
lesnych zderzeń. Poza Afryką 
Południową trudno o lepszy 
przykład niż Namibia. Napły­
wającym tu, największym na­
wet degeneratom spośród bia­
łych, przyznaje się automatycz 
nie przywileje, podczas gdy 
miejscowym czarnym odmawia 
się elementarnych warunków 
egzystencji.

Czy istnieją jakieś realne 
szanse, że Afryka Południowa 
zgodzi się wycofać z Namibii? 
Nieskuteczność dotychczaso­
wych wysiłków ONZ mogłaby 
wskazywać, że jest to mało 
prawdopodobne. Działacze 
SWAPO mówią: niepodległości 
się nie dostaje. ią się zdobywa! 
Wiedzą oni dzisiaj lepiej niż 
kiedykolwiek, że tylko walka 
zbrojna przynieść może- im u- 
pragnioną suwerenność naro­
dową i społeczną.

JERZY WALASEK
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Z książką na ty

Wśród 

swoich 
■ 
I 

obcych

Dużej skali przeżyciem sta 
ta się dla mnie książka 
Norwega, Oscara Mag- 

nussona — „Chcę żyć", w 
przekładzie Adama Wysockie 
go. Jest to dokumentalna, 
choć zbeletryzowana relacja 
człowieka silnie zaangażowa­
nego w norweskim ruchu opo 
ru, po aresztowaniu przeby­
wającego szereg strasznych 
lat w obozach koncentracyj­
nych, takich jak Gross-Rosen, 
Mauthausen, Oświęcim... 
Tekst ujmuje ogromnym hu­
manizmem, jakąś mocniejszą

PONIEDZIAŁEK

1 16.40 — Dla dzieci — „Zwie- 
1 rzyniec” — „Uwaga lew”. Film 
z serii „Augie Doggie” oraz „Go- 
Tilla Magilla”; 17.25 — „Echo sta­
dionu”: 18 — „Ja i mój kraj”; 
18.30 — „Nowości -ekranu”; 18.15 — 
„Magazyn posteru technicznego”; 
20.05 — Teatr TV — „Koniec po­
dróży służbowej” — Heinrych 
Boell. Reżyseria — Tadeusz Wo- 
rontkiewicz. Wykonawcy: Miro­
sław Szometr, Ludwik Benoit. Ka­
zimierz Talarczyk. Barbara Chc- 
jecka. Barbara Gołębiowska i in­
ni: 21.35 — „Plastyka i scena”. Re 
nortaż Tadeusza Kraski z Czecho­
słowacji: 22.05 — „Sekundy Es 
dur” — czechosłowacki program 
muzyczny.

WTOREK
1 10.40 i 20.05 — „Powszednie
• dni” — fabularny film NRD; 
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — ..Snorzadzanie prelimina­
rzy paszowych jlla bydła”: 10.40 — 
„Paragraf czy nom”; 17.05 — ..Pa­
norama Lubuska”: 17.20 — TV 
Ekran Młodych: 21.15 — Film; 
21.30 — Z cyklu: „Alfabet Roz­
rywki” — „K” — program X. Sce­
nariusz i reżyseria —- Stefan 
Mroczkowski. Kierownictwo mu­
zyczne — Jerzy Milian. Wykonaw 
cy: Maria Koterbska. Sława Kwaś 
niewska. Edward Kmiciewicz. Ka 
baret „Dreszczowisko”. Mirosława 
Kowalak. aktorzy scen . poznań­
skich oraz balet (Poznań).
9 17.05 — „Za Odra, za Łaba” — 

program publicystyczni: 17.35 
— „Świat w kamerze naszych re­
porterów — „Koronacja”: 18 — 
„Czy telefon sie zestarzał” z cy­
klu: „Zza kulis elektroniki”: 18.30 
— „Choroba zjawisko społeczne” 
— kwadrans z lekarzem: 
18.45 — „En francais”: 20.05 — 
„Szybka kolej miejska” z cyklu: 
„Ziemia planeta ludzi”: 20.35 — 
„Russkij jazyk po TV — (4) powtó 
rżenie lekcji jeżyka rosyjskiego; 
21.05 — „24 godziny”: 21.15 •— Kino 
Wersji Oryginalnej — „Na Rusi”. 
Radziecki film fab.

ŚRODA 

nad wszystko wiarą w czło­
wieka, w pewne wartości nie 
zmienne, w miłość, piękno i 
dobro. Jest to tak intensyw­
ne, przebija w każdej niemal 
linijce tekstu, że w końcu 
przeważa swą siłą nad uka­
zywanym koszmarem. Czło­
wiek, ten prawdziwy, okazuje 
się mocniejszy nad wszelkie 
zło.

Pomyślny traf sprawił, iż 
kolejną książką, której kartki 
zacząłem przerzucać, były 
„Zapiski w wiejskim kalen­
darzu" Erwina Strittmattera, 
pisarza średniego pokolenia 
NRD, zamieszkałego na tere­
nie wsi łużyckiej, znanego już 
w Polsce z kilku przekła­
dów. Te zapiski, to maleńkie 
opowiadanka i miniaturki o 
tonacji bardzo lirycznej, zwią 
zane nieodłącznie z przyro­
dą, wszystkimi jej echami i z 
odbiciem jej w ludowym wie­
rzeniu, gawędzie, przysłowiu. 
Miniaturki, świetnie przełożo­
ne przez Eugeniusza Wacho­
wiaka, ukazują świat pogod­
ny w swych barwach, spra­
wiedliwy nawet w ostroś-

angielskiego o nauce i technice; 
18.45 — „Zamki polskie” i „Opo­
wieści o międzyrzeckim zamku”; 
20.05 — „Jazz Jamboree 71”. trans­
misja z Sali Kongresowej: 21.10 — 
„24 godziny”; 21.20 — „Konik pol­
ny” — radź, film fab.

PIĄTEK

18 — TV Kurs Rolniczy — „U- 
1 proszczenie i specjalizacja pro­
dukcji zwierzęcej w gospodar­
stwie”: 10 i 21.20 — „Celina” — 
angielski film TV; 1(5.40 — Dla 
dzieci — „Pora na Telesfora”, 
„Rozmowy ze smokiem” — film 
bułg. „Papierowy gołąbek” i ra­
dziecki film — „Czarodziejski 
Ptak”: 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”: 17.50 — „Magazyn medycz­
ny”: 18.20 — Kronika i aktualno­
ści: 18.35 — „Turniej Wiedzy Spo 
łeczno-Polityczne  j Kól Studenc­
kich ZMS i ZMW” (Wrocław): 20 
— „Nie bójmy sie jesieni” — pro­
gram rozrywkowy z Łodzi; 20.40 — 
„Kraj”.

n 16.40 — „Nasze recenzje”: 16.55 
” — „Główny inżynier i główny 
ekonomista” z cyklu „Naukowa 
organizacja pracy”; 17.20 — Polski 
film telewizyjny „Psi pazur” ode. 
IV z serii „Czterej pancerni i 
pies”; 18.15 — „W środku Polski” 
OTV Łódź na ekranie: 18.45 — 
„Russkij jazyk po TV” (5) lekcja 
jeżyka rosyjskiego: 20.05 — „TV 
giełda wynalazków”: 20.45 — „24 
godziny”: 20.55 —„Walter and Con 
nie” — (4) powt. lekcji jeżyka 

ang.; 21.25 — „Jazz Jamboree 71” — 
Transmisja koncertu z Sali Kon­
gresowej cz. II.

SOBOTA

I 9.15 i 22.10 — „Julia. Anna. Ge­
nowefa” — polski film fab.;

15.55 — Film: 16.15 — „Redakcja 
Szkolna zapowiada”: 16.40 — Teatr 
Młodego Widza — Jan Christian 
Andersen „Lampa poety” — reż. 
Joanna Koenig; 17.10 — „Sobota 
w Supersamie” (lok.): 17.35 — „Z 
kamera wśród zwierząt”: 18.05 — 
Program filmowy.; 18.30 — „Tele- 
echo”: 20.20 — „Non stop” — ma­
gazyn rozrywkowy z Poznania.

ciach, nadziejny w oczekiwa­
niu.

Opublikowano pośmiertny 
wybór prac Zbigniewa Pędziń 
skiego, zatytułowany „Z no­
tatnika szeregowego recen­
zenta". Autor wyboru i posło 
wia, Jacek Łukasiewicz, dos­
konale trafił, dając tomikowi 
ten tytuł, jeden z wielu pro­
jektowanych jeszcze przez Pę 
dzińskiego dla wyboru swych 
prac. Sugerując czytelnikom 
szerzej się interesującym li­
teraturą lekturę fragmentów 
spuścizny zmarłego pisarza, 
myślę o pewnej cesze domi­
nującej nad wszystkim, co czy 
nit Pędziński i co było głów 
nym motywem wyjściowym 
jego stosunku do literatury. 
Temat moralny był tym, co go 
pasjonowało najbardziej, co 
stanowiło główne kryterium 
oceny, zastanowienia i prze­
myślenia. W oparciu o tę za­
sadę formułował swe sądy, 

"tak w codziennej harówce 
recenzenckiei, jak w ambit­
nych rozważaniach z cyklu 
„Eksmisja z Olimpu", jak wre 
szcie w szkicach i uwagach 
do planowanej książki wyra­
żającej pełne jego credo kry­
tyczne.

Z pisarstwem Michała Cho- 
romańskiego trzeba się zżyć, 
oswoić, a wtedy polubi się je 
tak bardzo, jak ja lubię. Dla­
tego z taką uciechą spojrza­
łem na nową, dwutomową po 
wieść tego niestrudzonego pi 
sarza, o tytule jak zawsze 
przewrotnym: „Głownlctwp 

moglitwa I praktykarze". 
Akcja dzieje się, zgodnie z 
upodobaniami Choromańskie- 
go, w okresie drugiej wojny 
w jednym z państw Ameryki 
Południowej, w środowisku 
emigracji, zarówno tej daw­
nej, zarobkowej,, jak i uchodź 
czej po 1939 roku. Jak zaw­
sze, trochę mglista, z lekka 
niesamowita aura spraw i lu 
dzi owija bogatą, złożoną pa­
noramę losów ludzkich, po­
staw, gdzie przeszłość ściśle 
się splata ze współczesnoś­
cią, gdzie ton drwiny towarzy 
szy każdej niemal scenerii, są 
siadując z bardzo humani­
styczną jednocześnie posta­
wą w osądach. Tylko jeden 
Choromański potrafi to go­
dzić wszystko ze sobą, stwa­
rzając zarazem bogaty w 
akcji, świetnie udramatyzowa 
ny, i na ostatek bardzo prze­
cież realistyczny obraz pew­
nej rzeczywistości.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

i,WEZWANIE" — film produk­
cji polskiej. Scenariusz (na podsta 
wie powieści Juliana Kawalca 
„Wezwanie”) i reżyseria: Wojciech 
Solarz. Zdjęcia: Wiesław Rutowicz. 
Muzyka: Andrzej Trzaskowski. W’y 
konawcy: Jadwiga Zawada — Han 
na Skarżanka, W’ojclech Zawada 
— Bolesław Płotnicki, Stefek — Ol 
gierd Łukaszewicz, Staszek — Zyg 
munt Malanowicz, Zofia, żona 
Staszka — Irena Kareł, Julian — 
Wojciech Pilarski, brat Zofii — 
Ryszard Kotys, Jadwiga w młodo­
ści — Ewa Skarżanka i inni.

Nie ma szczęścia tematyka 
wiejska do filmu. Od osła 
wionych „Jasnych łanów" 

po dzień dzisiejszy na ekrany' 
kin wchodzą obrazy dające ja­
kiś dziwaczny wizerunek polskiej 
wsi, opowiadają o ludziach i zda 
rżeniach nie z tego świata. Tylko 
od czasu do czasu zdarza się 
coś takiego jak „Sąsiedzi", 
gdzie i ludzie, i problemy są au­
tentyczne, a robota filmowa bez 
zarzutu. No i wtedy oczywiście 
powodzenie u widzów zapewnio­
ne. Bo nieprawda, że tematyka 
wiejska widza odstrasza. Ale na 
pfewno odstrasza kiepski film.

„Wezwanie" jest moim zda­
niem filmem nieudanym. Jest to 
w założeniu film o rozpadającej 
się rodzinie chłopskiej, w której 
każdy ma dobre intencje i dąże­
nia, którym niczego zarzucić nie 
sposób, ale każdy zmierza w in

Diagram nr 39

Ruch białych

BT.ASKI I CIENIE 
JEDNEJ SZKOŁY

Zmagania olimpijczyków zaw­
sze najbardziej pasjonowały „ma­
luczkich”. Nic lepiej nie oddaje 
niepowtarzalnego klimatu walki 
tytanów szachownicy, jak obraz 
starcia dwóch przeciwstawnych 
koncepcji strategicznych i odmień 
nych stylów gry.

Aleksander Kotow i Michał Ju- 
dowicz kreśląc w swej rozprawie 
p. t. „Radziecka szkoła szacho­
wa” linię rozwoju szachów rosyj­
skich i radzieckich akcentowali 
takie cechy arcymistrzów, jak 
nowatorstwo, pomysłowość oraz 
śmiałość w rozwiązywaniu pro­
blemów teoretycznych! Pisali oni, 
•e przewaga przodującej szkoły 
zachowej polega przede wszyst­
kim na tym, iż ogromną teoretycz 
ią pracę nad analizą wariantów 
dokonuje tysiące najsilniejszych 
zawodników. — Właśnie. Dzięki 
temu ilość może przechodzić w 
jakość. Jednak gra w szachy 
opierając się coraz bardziej na 
naukowych podstawach nie zatra­
ciła na swych wyżynach, elemeh-

HM
Odmieniec

z polskiej wsi
nym kierunku, wszystko jest w 
tej rodzinie wewnętrznie sprzecz 
ne. Musi się więc rozpaść. Takie 
założenie nie zawiera żadnego 
fałszu. Tak może być. Zresztą fa 
buła opiera się ściśle na książ­
ce Kawalca, który wyjątkowo 
„czuje" wiejską tematykę. Może 
więc być chłop, którego marze­
niem życiowym jest postawienie 
murowanego domu, najpiękniej­
szego we wsi. Za realizację tego 
marzenia zapłaci zdrowiem i ży­
ciem. Może być jego żona kobie 
tą zgorzkniałą, która poślubiła 
niekochanego, lecz na gospodar 
stwie, a porzuciła ukochanego 
lecz biednego. Może jeden syn 
wytrwałą pracą zdobyć wyższe 
wykształcenie i poczuć się na oj 
cowiźnie z tym dyplomem nie­
swojo. Pójdzie więc na posadę 
do wielkiego zakładu. Może dru 
gi syn być odmieńcem, pięknym 
i utalentowanym, lecz zupełnie 
nieprzydatnym na co dzień w go 
spodarstwie.

tów sztuki. Tego przecież również 
doszukiwał się w szachach ge­
niusz tej, rniary, co Aljecbin. 
Oczywiście, wirtuozom szachowni 
cy zawsze bliższy będzie kombi­
nacyjny styl gry, aniżeli chłodne 
pozycyjne manewry.

Nie od rzeczy będzie po tych 
wstępnych rozważaniach prześle­
dzić i porównać dwie rozgrywki 
w wykonaniu radzieckich arcy­
mistrzów.

Oto, mamy na diagramie po­
zycję, jaka powstała w partii: 
Botwinnik (ZSRR) — Capablanca 
(Kuba) na turnieju w Amsterda­
mie (1938 r.). Po 29 pos. czarnych 
— He7, kolej była na Botwinnika. 
Zagrał 3O.Ga3! Był to wstęp do 
ładnej kombinacji. Dalej nastąpi­
ło: 30. „.H:a3 31.Sh5+gh5
32.Hg5-|-Kf8 33.H:f6ł-Kg8 34.e7.
HC1+ 35.Kf2 Hc2+ 36.Kg3 Hd34- 
37.Kh4 He4-|- 38.K:h5 He2+
39.Kh4 He4+ 4O.g4 Hel+ 41.Kh5 i 
czarne poddały się:
Dziesięć lat później Botwinnik 
został mistrzem świata.

I druga rozgrywka — 6 partia 
finałowego meczu pretendentów:

Petrosjan (ZSRR) — Fischer 
(USA), Buenos Aires 1971 r.
l.Sf3 C5 2.b3 d5 3.Gb2 f6 4.c4 d4 
5.d3 e5 6.e3 Se7 7.Ge2 Sec6 
3.Sbd2 Ge7 9.0-0 0-0 10.e4 a6 ll.Sel 
b5 12.Gg4 G:g4 13.H:g4 Hc8 14.He2 
Sd7 15.Sc2 Wb8 16.Wfcl He8 17.Ga3 
Gd6 18.Sel g6 19.cb ab 2O.Gb2 Sb6 
21,Sef3 Wa8 22.a3 Sa5 23.Hdl Hf7 
24.a4 ba 25.ha c4 26.de Sb:c4 
27.S:c4 S:c4 28.He2 S:b2 29.H:b2 
Wfb8 30.Ha2 Gb4 31,H.f7+K:f7 
32.WC7+KC6 33.g4 Gc3 34.Wa2 Wc8 
35.W.C8 W:c8 36.a5 Wa8 37.a6 Wa7 
38.Kfl g5 39.Ke2 Kd6 40.Kd3 Kc5 
41.Sgl Kb5. Tutaj partię odłożono. 
42.Se2 Ga5 43.Wb2+K:a6 44.Wbl 
Wc7 45,Wb2 Gel 46.f3 Ka5 47.Wc2 
Wb7 48.Wa2-|-Kb5 49.Wb2+Gb4.
5O.Wa2 Wc7 51.Wal Wc8 52.Wa7 Ga5 
53.WĆ7 Gb6 54.Wd5+Gc5 55.Scl Ka4 
56.Wd7 Gb4 57.Se2 Kb3 58.WU7 
Wa8 59.W:h7 Wal 6O.S:d4 ed 
61.K:d4 Wdl + 62.Ke3 Gc5+ 63.Ke2 
Whl 64.h4 Kc4 65.h5 Wh2+ 66.Kel 
Kd3 i białe się poddały.

Po tej partii Fischer przejął pro 
wadzenie w meczu 3,5:2,5.

Wszystko to mogłoby być, gdy 
by w realizacji otrzymało tę au­
tentyczność, która każę wierzyć. 
I ten kształt artystyczny, który ka 
że patrzeć na film z zapartym 
tchem. Niestety, choć Solarz za- 
pewniól w wywiadzie, że me ma 
zamiaru nakręcić nowej historii 
Janka - Muzykanta tak mu to 
jednak wyszło. Stefek — odmie­
niec jest cały czas na pierw­
szym planie, jego dramat domi­
nuje nad wszystkimi. Nie bez u- 
działu wybitnego rzeźbiarza Ha­
siora, który zapewnił konsultację 
plastyczną filmu i wykonał rzeź­
by. A rzeźb tych (to Stefek — 
odmieniec je robi) jest w filmie 
mnóstwo. Dziwacznych, groź­
nych, niesamowitych, dających 
osobliwy nastrój całemu filmowi.

Nasuwa się pytanie czy taki 
nadwrażliwy, utalentowany a jed 
nocześnie wyraźnie niedorozwi­
nięty chłopak jest w jakimś sen­
sie typowy dla współczesnej poi 
skiej wsi i warto jego dramat 
eksponować na ekranie? Trudno 
na tak postawione pytanie dać 
pozytywną odpowiedź, choć o- 
czywiście trudno także artyście 
odmawiać prawa wyboru tematu 
także w tym, co nietypowe. 
Rzecz jednak głównie w tym, że 
zawiodła realizacja. Film jest po 
prostu nieciekawy, w szeregu 
sekwencji wyraźnie chybiony 
(przytoczmy choćby jeden przy­
kład — Zofia w wykonaniu Ireny 
Kareł nie ma nic wspólnego z 
wiejską dziewczyną, to panienka 
wzięta worost z kawiarni 
SPATiFu).

Natomiast zwróćmy uwagę na 
zdjęcia. Wyrasta nam szkoła do­
brych operatorów. Jak w wielu 
innych filmach ostatnio ogląda­
nych i tutaj polski pejzaż, polska 
wieś i jej ludzie są znakomicie 
fotografowani, uroda naszej zie­
mi pokazywana jest w całej swej 
krasie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

10-tysięczny 
„Leyland“ i Mielca

Mielecką Wytwórnię Sprzętu Ko­
munikacyjnego opuścił 10-tysięcz- 
ny silnik „Leyland“. Na taśmie 
montażowej tych wysokoprężnych 
silników załoga wytwórni — dzięki 
realizacji czynu zjazdowego — pra 
cuje już z czterodniowym wyprze­
dzeniem planu.

Warto dodać, że „rodzina” wyso 
koprężnych silników dostarczanych 
z WSK w Mielcu na rynek krajo­
wy i zagraniczny urosła już do 28 
wersji. Mieleckie „Leylandy” mon 
towane są m. in. w węgierskich an 
tobusach „Ikarus 200“ i czechosło­
wackich „Karosach**, w polskich 
autobusach, samochodach ciężaro­
wych i wywrotkach „Jelcz” oraz 
w licznych maszynach budowlano- 
drogowyeh i agregatach prądolwór 
czych produkowanych przez hutę 

■ „Stalowa Wola“, (PAP)

j 10.30 i 20.05 — „Stracone zlu- 
* dzenia” — ostatni odcinek fran 
cuskieao filmu seryjnego: 13.40 — 
Z cyklu „Wybieramy zawód”; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Kino z komentarzem”: 17.25 —
Polska Kronika Filmowa: 17.35 — 
Wszechnica TV: 18.05 — Z cyklu — 
Sylwetki X Muzy — Krystyna 
Sienkiewicz (Poznań): 18.30 — „Dia 
riusz muzyczny”: 18.45 — „Kobieta 
w snołeczeństwie”. Program z cy­
klu: „Konstruowanie przyszłości”; 
21.05 — „U źródeł muzyki pol­
skiej”. XXVII program z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy”. Scena­
riusz i prowadzenie — Janusz Ce- 
giełła: 22.10 „Światowid”.
n 17.20 — Polski film dokumen- 

talny: „Po prostu żołnierze”, 
„żołnierskie posłanie”. „Manew'- 
rv”: 18.05 — „Na Mazurach i gdzie 
indziej” — Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej — „Człowiek w świe 
cię współczesnym”: 18.45 — „Wal­
ter and Connie” — lekcja jeżyka 
angielskiego: 20.05 — Claudio Mon 
teverdi z cyklu „Historia opery”; 
21.05 — „24 godziny”: 21.15 — „Pro 
gram popularno7naukowv”; 21.45 
— „Chmurna jesień” — ostatni, 
VIII odcinek seryjnego filmu ju­
gosłowiańskiego- 22.35 — „En fran 
cais” — (4) powtórzenie lekcji ję­
zyka francuskiego.

CZWARTEK

1 16.40 — Dla młodych widzów — 
1 „Ekran z bratkiem”, „Przygo­
da pierwsza” — film z serii „Przy­

gody psa Cywila” oraz ..Niewiary 
godne przvgodv Marka Piegusa”; 
17.45 — „Magazyn ITP”: 18 — „Ja 
i mój kraj”: 18.30 — TV Przegląd 
kulturalny; 18.45 — „Rewindyka­
cje”: 20 — „Przvnominamv. radzi 
mv”: 20.10 — Teatr Sensacji — 
Graham Greene — ..Ministerstwo 
strachu” — cz. II: 21.40 — „Ambicje 
po nolsku”.

2 17.25 — ..Przedmieścia Białej
Pretorii”: 17.45 — „Świat nod- 

czerwieni”: 18.15 i 22.50 — „Scien- 
tist sneaks” — (3) lekcja jeżyka

n 17.15 — „Więzy” — węgierski 
film fab. od 16 lat: 18.45 —

„Przyszłość zaczyna sie dzisiaj”; 
20.15 — „Jazz Jamboree 71” —
Transmisja z Sali Kongresowej; 
22.20 — „24 godziny”; 22.30 — Pro­
gram II proponuje.

NIEDZIELA

1 8.05 — TV Kurs Rolniczy — 
* „Uproszczenie i specjalizacja 
produkcji zwierzece.i w gospodar­
stwie”; 8.40 — „Przypominamy, 
radzimy”: 9 — Dla młodych wi­
dzów — TV Klub Śmiałych — „Na 
indiańskiej ścieżce”. „Opuszczony 
przyjaciel” — film z serii „Mój 
przyjaciel Ben”: 10.20 — Z cyklu 
..W cztery świata strony” — Ala­
ska I — rep. Stanisława Szwarc- 
Bronikowskiego; 11 — „Kierunek 
Meksyk” — węgierski film fab.; 
12.45 — „Pomiędzy dwiema latar­
niami” — program folklorystyczny 
z Gdańska: 13.30 — „Przemiany”; 
14 — Z cyklu: „W starym kinie”;
15 — Dla dzieci — Marek Skwar- 
nicki — „W krainie Filatelii” — 
reż. Zbigniew Foprawski: 16 — ,.W 
obiektywie” — notatnik z krajów 
socjalistycznych: 16.40 — „Jazz 
Jamboree” w programie big-band; 
17.20 — Polska Kronika Filmowa; 
17.30 — „Klub Sześciu Konty­
nentów”: 18.10 — „Melodie Wiel­
kiego Ekranu” piosenki radziec­
kie: 20 05 — „Jak być kochana”, 
nolski film fab.: 21.25 — „Magazyn 
sportowy”: 21.55 — Scena Mono­
dram — ..Eksperyment”. Scena­
riusz i reżyseria — Ryszard Smo- 
żewski

n 16.35 — Śpiewa Lucyna Zam- 
czyńska — aktorski recital 

, piosenkarski; 17.05 — „Nic nowe- 
go”; 17.25 — Kino Interesujących 
Filmów — „Aleksander Newski” 
— radź, film fab.: 20.05 — „Jazz 
Jamboree 71”, Transmisja koncer­
tu finałowego z Sali Kongresowej.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Politechnika — 15.20 oraz ok. 
gndz. 22.30 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (bł

J SIEMIONÓW

Kaet popatrzyła za nim. Głowa bolała ją tak jak przedtem, 
ale nie czuła już mdłości. Nie zdążyła przemyśleć, jak nale­
ży, pytań, które przed chwilą jej zadawano dlatego, że malec 
zaczął ssać i wszystko niepokojące, a przede wszystkim 
wszystko dalekie i obce — odeszło. Został tylko chłopczyk, 
który chciwie ssał pierś i szybko poruszał rączkami: rozwinęła 
go z pieluszek i popatrzyła, jaki jest duży.

Nagle przypomniała sobie, -że jeszcze wczoraj leżała na du­
żej sali, gdzie było wiele kobiet i wszystkim im w tym samym 
czasie przynoszono dzieci, a w sali panował pisk dochodzący 
do niej jakby z oddali.

„Dlaczego leżę tutaj sama jedna — pomyślała nagle Kaet. 
Gdzie ja jestem?".

Nieznajomy przyszedł po pół godzinie. Długo rozkoszował 
się śpiącym chłopczykiem a potem wyciągnął z teczki foto­
grafię rozłożył je na kolanach i zapytał:

- Póki ja będę zapisywał adres wujka pani, proszę niech 
pani spojrzy, czy nie ma tu waszych rzeczy. Po bombardo­
waniu część rzeczy z waszego domu udało sie odnaleźć: wie 
pani, w takim nieszczęściu nawet j-edna walizka stanowi po­
moc. Coś będzie można sprzedać, kupi pani najniezbędniej­
sze rzeczy dla małego. My oczywiście postaramy się wszy­
stko przygotować do pani wyjścia, ale mimo to...

— Franz Paakenen 1589, Stockholm, Gustaw Georgpiaz, 25.
— Dziękuję, czy pani się nie zmęczyła?
— Trochę się zmęczyłam — odpowiedziała Kaet. Odpowie­

działa tak dlatego, że wśród akuratnie ustawionych na ulicy 
koło ruin ich domu walizek i skrzyń stała duża walizka — nie 
można jej było pomylić z innymi. W tej walizce Erwin trzymał 
radiostację...
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— Proszę popatrzeć uważnie i ja znikam — powiedział nie­
znajomy, podsuwając jej fotografie.

— Według mnie, nie — odpowiedziała Kaet — tutaj naszych 
walizek nie ma.

- Dziękuję, w takim razie tę sprawę będziemy uważali za 
załatwioną — powiedział mężczyzna, ostrożnie schował foto­
grafie do teczki i wstał ukłoniwszy się. — Za dzień lub dwa 
zajrzę do pani i zakomunikuję o rezultatach moich starań. 
Opłata, którą pobieram, co robić takie czasy, jest bardzo mała.

— Będę panu bardzo zobowiązana - odpowiedziała Kaet. .

Oficer śledczy dzielnicowego oddziału Gestapo natychmiast 
skierował do ekspertyzy odciski palców Kaet: fotografie z 
walizkami pokryto uprzednio w laboratorium specjalną subs­
tancją. Odciski palców znalezione na radiostacji wmontowa­
nej w walizkę były już gotowe. Okazało się, że na walizce z 
radiostacją były odciski palców należące do trojga różnych 
ludzi. Drugie pismo skierował on dó szóstego wydziału 
RSHA: pytał o wszystkie szczegóły dotyczące życia i dzia­
łalności szwedzkiego obywatela Franza Paakenena.

18. 2. 1945 (godzina 12 minut 17)

Eismann chodził po swym gabinecie. Chodził szybko, zało­
żywszy ręce za plecy; cały czas odczuwając, że brakuje mu 
czegoś, do czego jest przyzwyczajony, czegoś istotnego. To 
przeszkadzało mu się skupić, nie mógł do końca przeanali­
zować pytań, które go męczyły - dlaczego Stirlitz dostał 
się pod „klosz"?

Wreszcie gdy z wysiłkiem, przeciągle zawyły syreny ogła­
szające alarm lotniczy, Eismann zrozumiał: brakowało mu 
bombardowania. Wojna stała się codziennością, cisza wyda­
wała się czymś niebezpiecznym i niosła w sobie więcej uta­
jonego strachu niż bombardowanie.

„Chwała Bogu — pomyślał Eismann, gdy syrena umilkła 
i nastąpiła cisza. Teraz można usiąść i wziąć się do pracy. 
Teraz wszyscy pójdą sobie, będę mógł siedzieć i myśleć, 
nikt nie będzie zachodzić do mnie z głupimi pytańiami i zwa­
riowanymi propozycjami...".
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Praca Nauka

17 piłkarzy w kadrze Turniej koszykówki
przeciwko Czechosłowacji

Jak juz informowaliśmy. 27 bm. o godz. 18 na stadionie Olimpii 
w Poznaniu odbędzie sie m:ędzy państwowe spotkanie w niłce noż­
nej pomiędzy reprezentacjami młodzieżowymi Polski i Czechosło­
wacji.

Władze sportowe PZPN ustali­
ły już nazwiska 17 piłkarzy, z któ 
rych wyłoniona zostanie reprezen­
tacyjna jedenastka. Sa to: bram­
karze Tomaszewski (Legia) i Sput 
(GKS) oraz gracze w polu —- Szy­
manowski (Gwardia). Ostafiński 
(Stal Rzeszów). Wyrobek (RuchV 
Musiał (Wisła). Płaszewski (Hut­
nik). Dziadek (Odra), Cmikiewicz 
(Legia), Kraska (Gwardia), Deja

Spartakiada LZS 
w Obornikach

(Górnik), Krawczyk (Wisła), Sza- 
rynski (Górnik), Lato (Stal Mie­
lec). Masztaler (Gwardia). Kwiat­
kowski (Zagłębię Wałbrzych). Plu 
ta (GKS). Wszyscy ci zawodnicy 
przyjadą do Poznania 26 bm.. w 
przeddzień meczu.
. przypominamy, że prowadzona 
iuż jest przedsprzedaż biletów na 
mecz Polska — Czechosłowacja, 
który odbędzie się przy świetle 
elektrycznym. Bilety sprzedają 
„Orbis" przy ul. Armii Czerwo­
nej, „Sports-Tourist” przy ul. Ra. 
tajczaka 44 oraz sekretariat 
POZPN przy ul. Wrocławskiej 5.

(s)

W Poznaniu rozpoczął się wczo­
raj międzynarodowy turniej ko­
szykówki kobiet o Puchar Zarzą­
du Głównego AZS. W pierwszym 
meczu AZS Toruń zwyciężył aka­
demicką reprezentację Czechosło 
wacjj 78:66 (47:29). Mecz był cieka­
wy. Lepsze technicznie akade. 
miczki z Torunia wygrały pewnie.

W drugim spotkaniu AZS Po­
znań nie miał większych trudności

Kulturalną panią do pro­
wadzenia domu na kilka 
godzin dziennie przyjmę. 
Zgłoszenia w godz. 17—20, 
Osiedle Jagiellońskie 56 
m. 8. 22234g
Emeryt potrzebny do ob­
sługi małego pieca c. o. 
wraz sprzątaniem małego 
podwórka z częścią ulicy. 
Zgłoszenia w godz. 12—14, 
przyjmuje Adamski, Po­
znań, Matejki ,33a m. 2,
I piętro. 21929g

w pokonaniu 
Gdańska 76:43 
zawodniczką na 
kowiakówna 
AZS-u. (ot)

akademiczek z 
(36:18). Najlepsza 
boisku była Wal 
z poznańskiego

Kupno Sprzedaż

Szachowe MP

Kupię pompę wodną do 
obiegu c. o., średnica o- 
koło 100 mm. Kużdowicz, 
Szczepankowo 66 A. tel. 
326-78 po 14. 21947g

Powiatowe Zrzeszenie LZS 1 
PKKFiT w Obornikach były orga­
nizatorami na stadionie tamtejszej 
Sparty lekkoatletycznej spartakia 
dy- wiejskich sportowców. Na star 
cie 19 rozegranych konkurencji (w 
tym 8 kobiecych) stanęły ogółem 
42 zawodniczki i 114 zawodników.

Najlepiej spisali sie młodzi lek­
koatleci z kół LZS przy Techni­
kum Rolniczym w Objezierzu. któ 
rzv odnieśli 10 zwycięstw oraz 
Technikum Rachunkowości R%lnej
w Rogoźnie 6 zwycięstw. Oto
zdobywcy I miejsc w poszczegól- 
nvch konkurencjach: kobiety — 
100 m — A. Szymoniak 14.0: 400 m 
— W. Skapska 1.06.2: w dal — B. 
Pawłowska 4.38, wzwyż — J. Śli­
wińska 1.25: kula — T. Szymoniak
10.32. dysk K. Maroń (wszyśt-
kie TRR Rogoźno) 26.13; 200 m — 
E. Woźniak 29.2 i oszczep — M. 
Nochowicz (obie TR Objezierze)
20.90. Mężczyźni 100 j 400 m —
B. Sengier (Rożnowo) 11.7 i 57.0: 
200 m — F. Marek 25,4; 800 m — K. 
Kaczor 2.15.0: w dal. wzwyż i trój
skok A. Ponielski 6,01. 1.65 i
12.50: kula i dysk — W. Lisiecki 
10.31 i 26.45: oszczep — A. Pruchnie 
wicz (wszyscy TR Objezierze) 45.70 
i 3000 m —®J. Frąckowiak (Wełna) 
10.26.0. (bop)

Ostatki u laskarzy
W ekstraklasie 

trawie rozegrano
ligi hokeja na 

już awansem
pierwsze spotkania o mistrzostwo 
serii wiosennej 1972 r. Tymczasem 
do zakończenia serii jesiennej 

1971 r. pozostało jeszcze kilka spot­
kań. które mogą mieć wpływ na 
ukształtowanie się tabeli w jej 
górnych partiach.

23 bm. zmierza sie Siemianowi- 
czanka — Sparta i Górnik — Start 
oraz 24 bm. Budowlani — AZS. Sie
mianowiczanka Start , Górnik

■ Sparta.
Tegoroczny sezon zakończa se­

niorzy za granicą Rzymie,
gdzie wystania w dniach 5—7 listo 
nada br. w turnieju z reprezenta­
cjami Włoch. Austrii i Szw'ajca- 
rii. (x)

Kenia w półfinale
Na odbywających się w Barce 

łonie mistrzostwach świata w ho­
keju na trawie rozegrano suot- 
kanie NRF — Kenia decydujące o 
drugim miejscu w grunie „A”. 
Zwyciężyła Kenia 2:1 (0:0).

Kenijczycy zakwalifikowali się 
Więc do półfinału, w którym w 
piątek zmierza sie z reprezenta­
cja Hiszpanii Drugą parę półfina­
łową stanowią drużyny Indii i Pa 
kistanu. (t)

Zwycięstwo młodych 
piłkarzy z Gostynia

Po 6 rundach drużynowych MP 
w Wiśle prowadzą szachiści' lubel 
skiego Startu przed obrońcą tytu­
łu Maratonem W-wa i Hetmanem 
Wrocław. Drużyna Pocztowca Poz 
nań dzieli 3—4 miejsca. W mistrzo 
stwach startuje 12 zespołów, zaś 
dwa będą musiały opuścić szeregi 
I ligi, (nt)

Piec elektryczny 3000 W. 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21479g
Okrągłe drzewo olszyno­
we dobrej klasy, większą 
ilość zakupuję. Stolarnia 
Metzler, Kaszczor, powiat 
Wolsztyn, tel. 3 — Kasz-

1783p
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 21051g

Na stadionie w Gostyniu roze­
grano przed kilku dniami rejono­
wy turniej piłki nożnej szkół pod­
stawowych grupy IX z udziałem 
drużyn Poznania. Środy i Gostynia. 
Najlepszymi okazali sie młodzi 
piłkarze gospodarzy, którzy zapew 
nili sobie prawo startu w dalszych 
rozgrywkach wyprzedzając druży 
ny Poznania i Środy.

W najbliższa niedziele. 24 bm. w 
Gostyniu odbędzie sie kolejna run 
da rozgrywek, w której obok go­
spodarzy wystąpią drużyny Lesz­
na i Rawicza.

Dwa najlepsze zespoły zakwalifi 
kula sie do wstępnej rundy roz­
grywek. (M.B.)

Jeszcze o Rajdzie Zachodnim
Pisaliśmy już o zakończonym w 

ubiegłą niedzielę w Zbąszyniu XVI 
Studenckim Rajdzie Zachodnim. 
Dzisiaj prezentujemy dwa zdjęcia 
z tego największego turystycznego 
rajdu sezonu.

Sprzedam canine. Poznań, 
ul. Winogrady 58 m. 3.

22177g

Przetargi

LZS Smolice
wygrał turniej

Na stadionie im. 25-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego w Kroto­
szynie odbył się finał rozgrywek 
w piłce nożnej w ramach obcho­
dów 54 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej o puchar przechodni przewód 
niczacego Zarzadu Powiatowego 
Towarzystwa Przyjaźni polsko-Ra 
dzieckiej. Pierwsze miejsce wy­
walczyła drużyna LZS Smolice 
przed Biadkami. Baszkowem i Ko 
biernem. (igj)

Stało się już tradycją rajdów za 
chodnich, że uczeslnicy ich od 
dają hołd bohaterom poległym 
w walce o Ziemie Zachodnie. W 
Zbąszyniu manifestacja odbyła 
się pod Pomnikiem Powstańców 

Wielkopolskich, (map)
Po raz drugi Już 
(pierwszy raz w u- 
biegłym roku) wyru 
szyli na trasę po­
siadacze starych sa 
mochodów, wypro­
dukowanych przed 
rokiem 1945. Nie­
łatwo im było do­
trzeć do Zbąszynia, 
gdyż zadaniem ich
było przejechać
przez miejscowości, 
które musieli rozpo­
znać po wręczo­
nych załodze foto­
grafiach. Kierowcy 
tej „dekawki“ są wy 
raźnie zadowoleni, 

że to już meta. Fot. — A. Rajewicz

Dnia 21. X. 1971 r. zmapł

LEONARD BOGACKI
kierownik Referatu w Inspektoracie Powiato­
wym PZU w Krotoszynie.

Zmarły w czasie długoletniej pracy w Zakła­
dzie położył duże zasługi dla rozwoju ubezpie­
czeń osobowych na terenie powiatu krotoszyń­
skiego. Był wysoko ceniony przez przełożonych 
a wśród współpracowników cieszył sie wielką 
sympatią jako szczery kolega i przyjaciel.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 października 1971 

roku o godzinie 15 na cmentarzu w Krotoszynie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 

Oddziału Wojewódzkiego PZU
i Inspektoratu Powiatowego w Krotoszynie

Dnia 20 października 1971 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 60, długoletni, zasłużony pracow­
nik Wydziału Finansowego Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu i ser­
deczny kolega

STANISŁAW SERASZEK
st. inspektor,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
Honorową Odznaką Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
Ostatni hołd Zmarłemu i wyrazy współczucia 

Rodzinie składają
Kierownictwo — współpracownicy 
Rada Oddziałowa ZZPPiS — POP 

Wydziału Finansowego PWRN
22263g

W 
gich

dniu 21 października 1971 tr. zmarła po dłu- 
cierpieniach, przeżywszy lat 72

JADWIGA ŁABĘDZKA

W dniu 21 października 1971 r. zmarła nasza 
najukochańsza mama, siostra i ciocia, śp.

Zmarłej straciliśmy najdroższą mamę, teś­
ciową i babcię.

W
LEOKADIA KASPERSKA

z domu LEGENZA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. ll.lo na cmentarzu

Pogrążeni w smutku 
córka,

sobotę, dnia 23 bm. 
górczyńskim.

syn, synowa, zięć
oraz wnuki i wnuczki

22334g

W dniu 20 października 1971 roku zmarł nagle 
długoletni wiceprzewodniczący Okręgowej Ko­
misji Rewizyjnej

STANISŁAW SERASZEK
odznaczony Złotą Odznaką Związku.

W Zmarłym straciliśmy oddanego związkowca, 
drogiego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Prezydium Zarządu Okręgowego ZZPPiS
' i Okręgowa Komisja Rewizyjna

22337g

POZNAN Grunwaldzka 1!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z głębokim smutkiem zawiadamia

SIOSTRA
22318g

tDnia 21 października 1971 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy 72 lata, śp.

ROZALIA KUKULSKA
z domu HIRSCH

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia

mąż z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Doleńska 3. 22283g

URZĄDZAJĄ

KIERMASZ
WYROBÓW CUKIERNICZO-GARMAŻERYJNYCH

POŁĄCZONY Z NAGRODAMI

Kiermasz trwać będzie od godz. 11—18.

DYREKCJA ZAKŁADÓW UPRZEJMIE ZAPRASZA
SPOŁECZEŃSTWO MIASTA GNIEZNA i OKOLICY

GNIEŹNIEŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

w dniu 29 października 1971 roku 
w Kawiarni - Restauracji „Europejska” 
w Gnieźnie, ulica Dąbrówki nr 19

DO WZIĘCIA UDZIAŁU W KIERMASZU.
W8183

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 

■ • • listopada 1971 r. — PRZETARG 
na SAMOCHODY OSOBOWE

ogłasza na dzień 10 
NIEOGRANICZONY 
marki:

— „Warszawa” typ 
— „Warszawa” typ 
— „Warszawa” typ 
— „Warszawa” typ

W jutrzejszym losowaniu 
możesz być szczęśliwcem.

ZŁÓŻ ZAKREŚLONE 
KUPONY 

.KOZIOŁKÓW” 
K8145

203 — cena
204 — cena
204 — cena
204 — cena
204 — cena

wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza
wywoławcza

30.000 zł
30.000 zł
30.000 zł
30.000 zł
24.000 zł— „Warszawa” typ 204 — cena wywoławcza 24.000 zł 

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rzemieśl­
niczej — Poznań, ul. Marchlewskiego 108/112.

Samochody oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—14 w garażach Wojewódzkie1 
Rady Narodowej — Poznań, ul. Marii Magdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 78 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze-
targu. 22199g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — zatrudnią zaraz —

WARTOWNIKÓW do SUraży Przemysłowej 
na korzystnych warunkach.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia ZPM H. Cegielski, Poznań, ul. Dzierżyńskiego
223/229. pokój 101. K8089

Aparat fotograficzny Sa­
lut 6X6, nowy sprzedam. 
Wyspiańskiego 18 m. 3 no
16.30. 22175g

Futro popielate, łapki ka­
rakułowe sprzedam, teł. 
67-05-37. 20713g

Samochody
Warszawa 224 z gwaran­
cją sprzedam — zamienię 
Fiat 125 P, tel. 631-59.

22324g

Sprzedam Fiata 125 P. wy 
grana Andrzej 'Wróblew­
ski. Poznań, Komarowa 
10 m. 13. 22253g
Sprzedam Syrenę 104 z o- 
biciami. Lampego 5 w r>od
wórzu. 22133g
Sprzedam Moskwicza typ 
408, rok produkcji 1969, 
ciemno zielony. Poznań, 
ul. Swoboda 23a. 21948g

Samochód Peugeot 404 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oglądać niedziela 24 paź­
dziernika br. o godz. 12 
do 18, ul. Marcelińska 
16.____ 19901g

Lokale
Przyjmę na pokój dwie 
panienki. Luboń Waryń­
skiego 17 przy dworcu.

21682g

Potrzebny skromny po­
koik, może być na podda­
szu lub z małym remon­
tem. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20892g.____________________

Nieruchomości
Parcelę Zaniemyślu
1200 m! sprzedam. Zanie­
myśl ul. Śremska 2 lub. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21841g.

433

Sprzedam parcele budow­
laną, sad 1050 m*. Staro-
łęka Dziedzicka. Ofer-
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 21794g.

Działkę 1,60 ha budowla- 
no-ogrodnicza, zabudowa­
nia zelektryfikowane, ko­
ło Poznania sprzedam — 
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Bvdgoszcz. 
Pomorska 1 „365”. K8221

Zquhy Różne

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

— INZ. MECHANIKA na stanowisko kier. Oddz.
Utrzymania Ruchu.
Gwarantujemy mieszkanie zakładowe;

— INZ. BUDOWNICTWA SANITARNEGO z upraw-
nieniami do prowadzenia robót; 
technika ELEKTRYKA na 
szego inspektora technicznego 
tycyjnym;
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, 
i AUTOMATYKÓW różnych

stanowisko star- 
w Dziale Inwes-

ENERGETYKÓW 
specjalności, do

Wieczorową torebkę z cen I 
na zawartością. Zgubiłam ' 
wieczorem 15 X. na ul. 
Kościuszki przy Libelta, j 
Uczciwego znalazcę pro- i 
szę o zwrot za wynagro- | 
dzeniem. H. Kurkiewiczo- ! 
wa, ul. Kościuszki 101 m. | 
3.  22173g

18 bm. zostawiono w bud­
ce telefonicznej przy ki­
nie Bałtyk, niebieski sko­
roszyt ze świadectwami 
szkolnymi Kijewski. Po­
znań, Dębowa 31 m. 8.

220307g

16 bm. zaginął oies welsh-
terrier szaro-br azowy.
Uczciwego znalazcę, pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wiadomość tel.
638-02. 223 32g

Uwaga wytnij, zachowaj.
Wykładanie 
podłogowych,

wykładzin 
układanie

parkietów oraz mechanicz 
ne cyklinowanie, konser­
wacja lakierami chemo- 
utwardzalnymi, wykonuje 
Rzemieślnicza ■ Snółdziel- 
nia Zaopatrzenia i Zbytu, 
Zdunów i Usług Budowla 
nvch. ul. Drzewna 29 a, 
tel. 326-58. 22140g

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 671-124. 21869g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 października 1971 r„ namaszczona Olejami św. 
zmarła po krótkich, ciężkich cierpieniach 
w wieku lat 71, moja najdroższa żona, matka 
teściowa i babcia

MARIA KRUKOWSKA
z domu KASPERCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczy

W smutku pogrążona
RODZI

+ Dnia 19 października 1971 r. zginął śmiercią 
tragiczną nasz kochany syn i brat, prze­

żywszy lat 25

WOJCIECH PACYNSKI
technik geodeta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Poznań-Główna.

W smutku zawiadamiają
rodzice i bracia

22255g

tDnia 20 października 1971 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, w wieku lat dwudziestu, nasza 
najdroższa córka

ELŻBIETA MARIA PARTYKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 października br. 

o godz. 9 z domu żałoby w Górtatowie na cmen­
tarz przy kościele.

“W ciężkim smutku pozostają

rodzice i rodzeństwo 
oraz matka przybrana

22256g
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,Ruchu".
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pracy w Dziale Gł. Automatyka;
— TECHNIKA ŁĄCZNOŚCI PRZEWODOWEJ;
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla poz. 2—5 — istnieje możliwość uzyskania miesz­

kania w naszym budownictwie (Spółdzielnia Resor­
towa).

Zakład dysponuje hotelem robotniczym i stołówką 
oraz udziela kredytów w Resortowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Śremie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­
dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1. tele-
fon 744 — 748. K7908

Przedsiębiorstwo PGR Stępuchowo z siedzibą w Ża- 
biczynie, p-ta Rąbczyn, zatrudni natychmiast w pod­
ległym gosp. Redgoszcz:

— PRACOWNIKA DO OBORY WYDOJOWEJ — 
dój zmechanizowany, oraz
TRAKTORZYSTĘ wymagane odpowiednie
kwalifikacje,,:,oraz w Zarządzie Przedsiębiorstwa 

— TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniem 
na stanowisko kierownika brygady remontowo- 
budowlanej.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy. Zapewnia się mieszkanie służbowe, sklep na miej-- 
scu, odległość od stacji kolejowej i PKS — 1,5 km.

W7602
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo-Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa nr 2 
zatrudni zaraz:

ŚLUSARZA WAG d/s montażu i tarowania.
Wynagrodzenie wg. układu pracy terenowego prze­

mysłu metalowego.
Mieszkania nie zapewnia się.
Zgłoszenia prosimy kierować na wyżej podany 

adres. W7992

Poznańskie Przedsiębiorstwo Garmażeryjne w Po­
znaniu, ul. Rybaki 18a — zatrudni zaraz następują­
cych pracowników:

— KUCHARZY,
— wykwalifikowane POMOCE KUCHENNE.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy pra­

cowników przemysłu gastronomicznego.
Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw Osobowych 

i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. Rybaki 18a,
telefon 526-60. K8139
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią —

ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO — p.o. kierow­
nika Działu Księgowości Finansowej.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne plus długoletnia praktyka w przemyśle.

K8152
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie i Ba­
ry Mleczne w Poznaniu, ul. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Apollo), tel. 538-34 Dział Spraw Osobowych — przyj- 
mą zaraz

DEKORATORA (mężczyznę) ze specjalnością 
liternictwa na szkle.

Wymagane wykształcenie wyższe -j- praktyka. K8199

tDnia 22 października 1971 r. po kilkuletniej 
ciężkiej chorobie zasnął na zawsze nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, wujek.

zięć i szwagier 
i umysłu

człowiek wielkich zalet

JULIAN NOWACZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

RODZINA
Bnińska 31. 22314g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 października 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach, w 71 roku życia, zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek, śp.

JAN KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 67 m. 8. 22264g
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NASZE ROZMOWY Kórnickie obrachunki

Przyszłość przed wielkimi gospodarstwami Jeszcze wiele do zrobienia
W POZNANIU

POLSKI - g. 19 „Król i zło­
dziej” (premiera).

NOWY — g, 16 „Listy z tamtego 
świata’?.

OPERA — g 19 Wieczór baleto­
wy: „Wariacje 4:4”. „Adagio na 
smyczki j organy” „Ognisty 
ptak”

OPERETKA - g. 19 „Dama od 
Maxima”.

MARCINEK — g. U „Tymoteusz 
Majsterklepka” g. 17 ..Wanda”, 

W WOJEWÓDZTWIE
KŁECKO: „Dziecko gwiazd”.
ROGOŹNO: „Pułapka na my­

szy”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Motodrama” 1 „Ali- 
baba i 4o rozbójników”.

KOŚCIAN: „Nie łubie ponie­
działku'’ i „Szóstka zdobywa 
świat”.

KORNIK: „Shalako” i „Kraina 
wiecznej młodośęi”.

LESZNO: „Arabeska”
NOWY TOMYŚL: „Miłość, ml 

łosc. miłość.
OBORNIKI: ..Mały” i „Prom”.
ŚRODA: „Dziewczyna z pistole­

tem”.
SZAMOTUŁY: „Wyzwolenie”
WĄGROWIEC: „Siedzący po pra 

wicy” i .Chłopcv z placu broni”.
WRZEŚNIA: „Sprawa sumienia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 _ inaugu­

racyjny koncert „Pro Sinfonica” 
II stopnia: dyrygent — Zeljko 
Straka (Jugosławia), solistka — 
Adriana Brugnolini (Włochy) — 
fortepian.

RADIO
SOBOTA PROGRAM I — Faia 

1322 m; 7.50 Piosenki warszawskiej 
ulicy; 8.05 Dzień dobry, tu Redak­
cja Społeczna: 8.10 Mozaika mu­
zyczna: 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie) „Pań 
stwu i sobie”: 3.20 Dedykujemy 
II zmianie — konc rozrywk.; 10.05 
„Życie różne — pasja ta sama” 
wspomnienie St, Tomaszewskiej i 
E. Czerwińskiej z tomu „Matki i 
córki”; 10.25 Polska muzyka ope­
rowa: 10.50 Cykl: Sposoby bycia 
(3) audycja Cezarego Słupka; 11 
Dla kl. VIII (chemia) „Ropa nafto 
wa czy węgiel?”; 11.25 Jesień w 
mel. i piosence: 11.49 ABC rodzi­
ny. Droga do społeczeństwa — ga­
węda; 12.25 600 sekund z grupą 
wokalną „Novi”; 12.35 Uwaga! 
I znowu wypadek!; 13 Dla klasy 
III j IV (jęz. polski) „Poczta”; 
13.20 Uwaga! I znowu wypa'dek!; 
13.25 „Pamiętam, jak jeszcz^ by. 
łam młodą” (rosyjskie pieśni i 
tańce ludowe): 13.40 Wiecej lepiej, 
taniej; 14 Czy znasz tę książkę? 
Zagadka literacka: 14.30 Uwaga! 
I znowu wypadek!; 14.35 „Prze­
krój Muzyczny Tygodnia”: 15.05 
Uwaga! I znowu wypadek!; 15.10 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 Uwaga! I znowu wypa­
dek!: 16.15 „Czas i ludzie” — o 
problemach ZBoWiD.u; 16.30 Po­
południe z młodością; 17.55 Uwaga! 
I znowu wypadek!; 18.05 Lista 
przebojów „Studia Rytm” —; 18.45 
Uwaga! I znowu wypadek!- 18.50 
Muzyka i Aktualn.- 19.15 Dobrv 
wieczór — zaczynamy; 19.30 Uwaga! 
I znowu wypadek!; 19.35 Wędrów­
ki muzyczne Po kraju; 20.30 Uwa­
ga! I znowu wypadek!: 20.35 Wie^ 
czór z piosenką żołnierską; 21 
„Zgaduj-Zgadula nr 162: 21
Uwaga! I znowu wypadek!: 22.35 
„Fonorama’: 23.10 Uwaga! I zno­
wu wypadek!; 23.25 Sobotni non 
stop taneczny; 23.55 Uwaga! I zno­
wu y/ypadek!; 0.10 Program nocny 
z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8 10. 12.05. 
15. 16. 18. 20 23. 24. 1, 2 2.55

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 89.74 MHz; 7.50 Koncert po­
ranny: 8.35 Nasze spotkania: 8.55 
Melodie ludowe: 9 Soliści z or­
kiestra. W programie: włoska 
muz. barokowa: 9.35 Ballady pol­
skie — reportaż: 9.55 „Bydgoska 
parada melodii rytmów i nastro­
jów”. 10.25 Teatr PR „Miłości gra 
fatalna” — słuchowisko wg kome­
dii braci Capek: 11.10 Zespół in- 
strumentalno-wokałny; 11.23 Konc 
Chopinowski. W programie 12 
etiud z opusu 25 w nagraniu Gezv 
Andy: 12.10 Reportaż dnia: 12.30 
Uwaea! I znowu wypadek!”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Francuska muzyka. roz­
rywkowa i piosenki- 13.35 Uwaga! 
I znowu wypadek!; 13.40 „Juanita” 
— fragm opow.; 14.05 Radioscen- 
ka: 14-25 Uwaga! I znowu wypa­
dek!; 14.30 Małv relaks — „Ty­
dzień trzeźwości” humoreska: 14.45 
Błękitna sztafeta: 15 „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”: 
15,25 Uwaga! I znowu wypadek!; 
15.35 Lica kobiet — radzi infor­
muje: 15.50 O czvm pisze prąsa li­
teracka: 16.38 Uwaga! I znowu wy­
padek!? 17.15 Wielkonęlskie aktual 
ności turystyczne- 17.25 „Grajaca 
Szafa”: 17.55 Radioespress: 18.10 
Muzyka: 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia. opinie, refleksie ze świa­
ta nauki: 19.12 Uwaga! I znowu 
wypadek!; 19.15 „Jak uczyć się 
jez. niemieckiego przez radio?”; 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Uwa­
ga! I znowu wypadek!; 20,06 Reci­
tal Tygodnia z nagrań Juliana 
Sitkowieckiego — skrzynce: 20.39 
„Samo życie” nr 111- 20.49 Uwaga! 
I znowu wypadek!: 20.55 „Na Pły­
tach świata”: 21.15 Przegląd filmo­
wy — „Kamera”: 21.30 Cieka­
wostki rozrywkowe „Polskich Na­
grań”; 21.55 Uwaga! T znowu wy­
padek!; 22.33 Uwaga! I znowu wy 
padek!; 22.45 Zespół Dziewiątka

Już dwudziesty rok pracuje w rolnictwie Jerzy Małecki, ma- 
gister-inżynier rolnik. Od 1967 r. dyrektor kombinatu PGR 
Źydowo, cały swój staż zawodowy odbył w powiecie gnieź­

nieńskim, gdzie praktykował po studiach w PGR Czerniejewo. 
Jest zastępcą członka Komitetu Wojewódzkiego partii, za swoją 
pracę doczekał się Krzyża Kawalerskiego Orderu Odrodzenia 
Polski i innych odznaczeń.

Tak doświadczonego w kierowaniu rolnictwem fachowca pyta­
my oczywiście jak ocenia obecny system kierowania rolnictwem 
w porównaniu do lat minionych.

— Dokonany został olbrzymi 
krok naprzód w stosunku do te 
go co było — mówi Jerzy Ma­
łecki. — Zarysowały się formy 
organizacyjne wielkich przed­
siębiorstw rolnych, wieloobiek 
towych kombinatów. Cechuje

Jerzy Małecki „...Wedle mojego 
przekonania i doświadczenia 
przyszłość jest tylko przed wiel­
kim gospodarstwem, wyspecjali­
zowanym i zmechanizowanym".

Fot. — J. Chlasta

je wyspecjalizowana produkcja 
roślinna i zwierzęca. Ferma 
3—5 tysięcy sztuk bukatów nie 
jest już w takim kombinacie 
niczym szczególnie się wyróż­
niającym. I nie powinna być. 
To samo dotyczy bydła mlecz­
nego i trzody chlewnej. My­
śmy na przykład zaczynali od 
fermy tysiąca sztuk bukatów, a 
to było zadanie zdawało się po 
nad siły. Ludzie nie byli prze­
konani do tego przedsięwzię­
cia, trzeba było wiele wysiłku, 
szkolenia, przekonywania, nim 
ferma zaczęła dobrze prospero 
wać. Były to zresztą lata suszy, 
obawiano się, że nie wykarmi- 
my tego stada. Tymczasem oka 
zało się, że nawet w tak cięż­
kich latach można było sobie 
zabezpieczyć paszę. I oto obec­
nie ferma ta liczy dwa i pół ty 
siąca sztuk, pod koniec roku 
będzie trzy tysiące, a w bli­
skiej już perspektywie widzi­
my 5 tysięcy. Obecnie jeden 
pracownik obsługuje 100 sztuk 
bydła, a chcemy, by wkrótce 
obsługiwał 300 sztuk. Oczywi-

LWAGA DZIECI’. ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKOŃCZYC KA 
LECTWEM LUB SMIER 
CIĄ!

— „Co się dzieje w październiku”: 
23.15 Konc wieczorny: 23.45 Uwa­
ga! I znowu wypadek!; 0.10 Pro­
gram nocnv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 14 16. 19. 22 23.50, 1 
1. 2 2.55.

PROGRAM III UKF 66,62 oraz 
fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 49 m; 
7.50 Mikrorecital M. Leyrac: 8.05 
Mój magnetofon: 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „I-ove story” — 
ode 10; 9.10 „Złote” płvty „Pol­
skich Nagrań”; 9.30 Nasz rok 
71_szy; 9.45 Antykwariat instru­
mentów- 10 900 sekund archaiczne­
go bluesa: 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 10 35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Pani Bovarv’> — ode. 
21; 12.25 Muz uniwersalna: 13 Na 
gdańskiej antenie- 15 Należy do 
historii — gawęda prof dr H Sam­
sonowicza: 15.10 Przedstawiamy 
zespół Tasavallan Presidenti; 15.35 
Miasto w nocv — reportaż; 15.50 
Na tronach wielkiej pianistyki — 
Józef Hofman; 16.15 Mikser ma_ 
gazyn przebojów; 16.45 Nasz rok 
71-szy; 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi: 17.30 „Love story” — 
ode 11: 17.40 Klub grającego krąż­
ka: 18.20 Antologia miniatury mu­
zycznej — tarantela: 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Książką tygodnia: 
19.15 Piosenki z ..włoskiego buta”* 
19.35 Manuel de Falla — Inter, 
mezzik Taniec Hiszpański z II 
aktu opery „Krótkie życie”: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Muzyka ze starych i nowych płyt;

ścte, nie drogą wzmożonego wy 
siłku fizycznego, lecz poprzez 
zmiany i usprawnienia w orga 
nizacji pracy, mechanizację i 
odpowiednie przystosowanie 
budynków inwentarskich.

— Czy to właśnie jest optymał 
na perspektywa rolnictwa? Te 
wielkie, wieioobiektowe kombi­
naty?

— Warunki, w jakich żyje­
my będą tworzyły nowe modę 
le. Więc trudno mówić o opty­
malizacji zarówno na dziś jak 
i na jutro. Jednak wedle mo­
jego przekonania i doświadczę 
nia, przyszłość jpst tylko przed 
wielkim gospodarstwem, wy­
specjalizowanym i zmechanizo 
wanym. Ludzie tam pracujący 
muszą znaleźć warunki życio­
we niczym nie różniące się od 
warunków miejskich. Czas pra 
cy też będzie musiał być ogra­
niczony do 8 godzin dziennie. 
Na fermach jest tak już dziś, 
ale te 8 godzin są rozciągnięte

Z Leszna

Szkolenie rzemieślników 
pilną potrzebą

Do niedawna dominującą rolę w świadczeniu usług na wsi 
leszczyńskiej odgrywały zakłady prywatne. Obecnie, dzięki
systematycznemu wzrostowi sieci usługowej sytuacja ulega 
zmianie na korzyść przedsiębiorstw uspołecznionych. Jeśli 
jednak chodzi o usługi tzw. pierwszej potrzeby, to głównym 
usługodawcą jest nadal rzemiosło indywidualne.
Wydział Handlu, Przemysłu 

i Usług Prezydium PRN w 
Lesznie kładzie duży nacisk 
na uruchamianie usługowych 
zakładów specjalistycznych w 
centrach mikroregionów i w 
większych miejscowościach. 
Chodzi tu o usługi w zakresie 
napraw sprzętu gospodarstwa 
domowego, instalacji elektrycz 
nych, sanitarnych i centralne­
go ogrzewania, naprawy ma­
szyn rolniczych i ciągników, 
ślusarstwa, teleradiomechani- 
ki, wulkanizatorstwa itp. Nato 
miast wszystkie pozostałe dro­
bne usługi pozostawia się w 
gestii rzemiosła indywidualne­
go.

Z końcem czerwca br. czyn­
nych było w Leszczyńskiem 
326 zakładów rzemieślniczych, 
czyli o 11 warsztatów mniej 
niż w analogicznym okresie 
1970 roku. Spadek liczby war­
sztatów rzemieślniczych spo­
wodowany jest zmniejszaniem 
się obrotów — m. in. na sku­
tek limitowania zleceń przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej.

Podstawowym problemem 
dalszego rozwoju usług, świad­
czonych przez rzemiosło jest 
szkolenie uczniów. Jak wyni­
ka z danych Cechu Rzemiosł 
Różnych, liczba szkolonych 
uczniów, mimo wprowadzenia 
przez władze centralne ulg po­
datkowych za wyszkolenie 
ucznia, zmniejszyła się o dal­

21 SP-71. start — rep.; 21.20 Noc w 
Piwnicy; 21.50 Opera G, Doni- 
zettiego ..Łucja z Lammermopr”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zesp. The Shadows: 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Cichy Don”: 
22.45 Piosenki dla dorosłych: 23 
Drzewo rośnie zielono — wiersze 
poetów czechosł.: 23.06 Wieczorne 
spotkanie z Domenico Modugno;
23.50 Śpiewa Sergio Reggiani.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30 8.30 
10.30, 12.05. 15.30, 17. 18.30, 22

SOBOTA — PROGRAM I: 9.55 — 
Dla szkół — Zoologia kl. VII — 
„Pierwotniaki”: 10.25 — „Upalne 
południe” — film fab. prod. buł.; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Geogra­
fia kl. VIII — Krajobrazy USA; 
15.55 — ..Alfa gra i śpiewa”: 16.15 
— Redakcja Szkolna zapowiada; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „Stocznia na sto­
le”; 17.30 — ..Na szlaku” — maga­
zyn turystyczny: 17.55 ..Ja i mój 
kraj”; 18.35 — Pegaz — magazyn 
kulturalny prowadzi M. Wierzyń­
ski: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — Mo 
nitor; 20.20 — „Noc w Wenecji” 
— operetka Jana Straussa. Adap­
tacja B. Artemska i K. Targosz. 
Wykonawcy: aktorzy scen katowic 
kich: 21.50 — Dziennik TV i wia­
domości sportowe: 22.10 — „Słod­
kie igraszki minionego lata” — 
film fab. prod. czechosł.: 23,15 — 

od świtu do nocy z przerwami. 
A w wielkich gospodarstwach 
da się to zorganizować tak jak 
w fabryce tworząc grupy, któ­
re będą pracowały na zmiany.

— Ale wy ciągle jeszcze produ
kujecie surowce, czy to jest wła­
ściwe?
— Uważam, że nie. Wielkie 

gospodarstwo winno się rozli­
czać produktem finalnym, a 
więc na przykład wyrobami 
mleczarskimi i wędliniarskimi. 
Robią tak już niektóre wielko­
polskie kombinaty produkując 
na przykład w dużych ilo­
ściach sery. U nas mamy pier­
wociny takiego stanu w posta­
ci własnej produkcji pasz. Z te 
go są ogromne korzyści na 
transporcie. Proszę sobie wyo­
brazić, że zaoszczędzamy rocz­
nie na przywozie 7 tysięcy ton 
pasz. Oznacza to cztery i pół 
pociągu. A ile należałoby wy­
wieźć zboża gdyby nie było tej 
produkcji? No i mamy zawsze 
na miejscu pasze w wiadomej i 
pożądanej jakości. Oddając su 
rowce w postaci zboża czy by­
dła na ubój przedsiębiorstwo 
wiele traci. No a na rynku brak 
elementu konkurencyjności, 
który moglibyśmy zapewnić na 
szą, choćby niedużą, produkcją 
na przykład wędlin.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

sze 12 osób. Największy jest 
niedobór kowali, ślusarzy, de­
karzy, zdunów oraz specjali­
stów z zakresu instalacji sa­
nitarnej i centralnego ogrzewa 
nła. Przyczyny tego stanu rze­
czy są różne. Przede wszyst­
kim odczuwa się brak nadzo­
ru nad szkolącym się uczniem, 
(uprawnieni do szkolenia są w 
wieku emerytalnym) brak też 
odpowiednich pomieszczeń i 
warunków do szkolenia. Aby 
poprawić tę sytuację Cech Rze 
miosł Różnych organizuje róż­
nego rodzaju szkolenia rze­
mieślników prowadzących war 
sztaty. (r)

HARCERZE W AKCJI „ZAMEK"

OBORNIKI. Harcerze ze Szczepu 
im. mjr Mikołaja Dobrzyckiego 
przy Szkole Podstawowej nr 1 w 
Obornikąch, zaapelowali w specjał 
nych ulotkach do mieszkańców 
miasta, by czynnie włączyli się do 
akcji „Zamek” poprzez przekaza­
nie zbędnych surowców wtórnych 
harcerzom którzy uzyskane stąd 
pieniądze postanowili przekazać na 
fundusz odbudowy Zamku Królcw 
skiego w Warszawie. W rezultacie 
tego apelu odstawiono do punktu 
skupu ponad tysiąc butelek oraz 
po kilkaset kilogramów makulatu­
ry i szmat, przy czym dużą pomoc 

„Z moim udziałem” — włoski pro­
gram rozrvwk cz. II.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.05 — TV Kurs Rolniczy: „Pr?" 
dukcja pasz i organizacja żywienia 
w gospodarstwie” cz. III: 8.40 — 
Przypominamy, radzimy; 9 — Dla 
młodych widzów TV Klub Śmia­
łych — ..Na indiańskiej ścieżce” i 
film „Mój przyjaciel Ben”: 10 — 
..Milczącą gwiazda” — fab. film 
nolsko-NRD-owski; 11.30 — Z cy­
klu ..W cztery świata strony” — 
„Alaska” I rep. S. Szwarc-Broni- 
kowskiego: 12 — Dziennik: 12.15 — 
„Złota Płyta dla orkiestry z 
Chmielnej”: 12.50 — „Dywan
Wschodu i Zachodu” — „Iran” — 
z cyklu TV atlas świata: 13.20 — 
Przemiany; 13.50 — „Tańczy Adel 
Orosz i Wiktor Rona” — program 
baletowy; 14.30 — ..Radar” — ma- 
sazvn wojskowy: 14.40 — „Tajem­
niczy mnich” fab. film radź.: 16 — 
PKF; 16.10 — Dla dzieci: Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — A. Chodo­
rowska „Cały las bedzie nasz”; 
16.50 — ..Do Moskwy. Leningradu 
i Kijowa z Lotem” — teleturniej; 
17.50 — Studio 63 Adam Mickie­
wicz — ..Pan Tadeusz” księga 
XII (ostatnia) „Kochajmy się”. 
Scenariusz i reżyseria A. Hanusz 
kiewicz: 18.40 — ..Trasa nadziei” — 
film dok. TVP: 19.20 Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — ..Jeden dzień w 
Sundawn” — fab. film (western); 
21.20 — Magazyn sportowy: 21.50— 
22.25 — „Dzisiaj Giną Lollobrigi­
da” — włoski program rozrywko­
wy.

Miejski Komitet FJN w Kórniku na zebraniach środowi­
skowych i sesji Miejskiej Rady Narodowej, zdał sprawę z 
gospodarowania i ze stopnia realizacji programu wyborcze­
go. Oto najważniejsze „ma" i „winien" kórnickiego progra­
mu.

W zakresie urządzeń komu­
nalnych połączono chodnikiem 
Kórnik z Bninem oraz położo­
no chodnik na czterech uli­
cach. Ułożono już sieć wodo­
ciągową długości 2,6 km, uzbra 
jając tym również teren pod 
przyszłe budownictwo spół­
dzielcze. Zagospodarowano 
tzw. małą architekturą otocze­
nie ratusza w Bninie oraz wy­
konano zajazd autobusów 
PKS.

Obie szkoły podstawowe za­
opatrzone zostały w nowy 
sprzęt i pomoce naukowe, a z 
budżetu podstawowego i 
SFBSil otrzymały łącznie po­
nad 200 tys. zł.

Poprawiono również zaopa­
trzenie w wodę w Przedszkolu 
nr 2 przez doprowadzenie wo­
dociągu. Wykopy zostały wy­
konane czynem społecznym. 
Zmodernizowano też wnętrze 
Przedszkola nr 1.

Z urządzeń turystyczno-re- 
kreacyjnych wymienić należy 
oddanie do użytku w roku 1969 
ogródka jordanowskiego, przy 
którym wiele prac wykona się 
społecznie. Został też uporząd­
kowany pas zieleni nad jezio­
rem od strony zamku.

Na konto poprawy warun­
ków bytowych, i zatrudnienia 
należy zapisać uruchomienie 
punktu pracy nakładczej przy 
Poznańskich Zakładach Odzie­
ży Sportowej i Domu Mody 
„Roxana“ w Poznaniu. Zatrud. 
nionych zostało ponad 40 ko­
biet.

Czołowym zagadnieniem jest 
zaopatrzenie miasta w wodę. 
Dotychczasowe urządzenia są 
już dziś nie wystarczające. W 
toku opracowania jest pro­
gram budowy wodociągu. Jest 
już gotowa dokumentacja hy­
drogeologiczna. Wiercenia 
próbne — według zapewnień 
— mają się odbyć jeszcze w 
tym roku.

Do zrealizowania programu 
wyborczego bieżącej kadencji 
pozostało jeszcze dość dużo. 
Większe zakłady Kórnika zgło 
siły swój akces w ponoszeniu 
kosztów budowy kanalizacji, 
oczyszczalni ścieków, które 
mają być rozpoczęte w końcu 
bieżącej pięciolatki. Zaawanso 
wane są roboty przy budowie 
oczyszczalni ścieków dla po­
wstających bloków spółdziel­
czych. a w roku przyszłym na­
stąpi budowa kanalizacji de-

w realizacji tej akcji okazała miej 
scowa Zbiornica Surowców Wtór­
nych, która udostępniła harcerzom 
samochód. Ogółem uzyskano w ten 
sposób 2 500 zł. (bop)

WSPOMNIENIA O DOWÓDCY
WRZEŚNIA. Z inicjatywy Rady 

Klubu Stronnictwa Demokratycz­
nego odbędzie się 26 bm. o godz. 
19 spotkanie z członkiem bohater­
skiej załogi Westerplatte kpt. rez. 
Zdzisławem Kręgielskim. Wygłosi 
on pogadankę pt. t,Mjr Sucharski 
— mój dowódca”. Spotkanie odbę­
dzie się w sali Klubu WTK .pod 
ratuszem/, (kst)

WETERANI - MŁODZIEŻY
WRONKI. Z inicjatywy Związku 

Bojowników o Wolność i Demokra 
cję Koło we Wronkach urządzono 
tu konkurs na temat: Polacy na 
frontach II wojny. Uczestniczyła w 

’ nim młodzież klas ósmych szkól 
podstawowych nr 1, 2 i 3 z Wronek 
Nowejwsi I Biezdrowa.

WT przerwie wystąpiły dzieci ze 
szkoły nr 2 z montażem artystycz­
nym. Były to recytację wierszy i 
piosenki żołnierskie. Na sali znaj­
dowały się dwa mikrofony^ dzięki 
którym był łatwiejszy kontakt z 
widownią.

Dzieci wykazały duży zasób wie­
dzy historycznej z okresu II woj­
ny światowej. Każdy z uczestni­
ków otrzymał książkę i słodycze. 
Nagrody ufundowało Koło ZBoWiD 
we Wronkach.

Po zakończonym konkursie na­
stąpiło złożenie wieńca przed pom 
nikiem ofiar faszyzmu, (na)

NADAJĘ WAM IMIONA...
MUROWANA GOŚLINA. W USC 

odbyło się ostatnio zbiorowe nada 
nie imion dzieciom. Pamiątkowe 
dokumenty urodzenia otrzymali ro 
dzice: Katarzyny Białachowskiej, 
Justyny Bucholz, Anny Grzecho- 
wiak, Ilony Kaźmierczak, Moniki 
Lasoty, Aureliusza Laskowskiego, 
Tomasza Ludowicza oraz Slawomi 
ra W7oźniaka. W obecności przed­
stawicieli władz powiatowych i 
przybyłych gości; świeckie chrzci­
ny celebrował przewodniczący Pre 
zydium MRN w Murowanej Gośli­
nie — Franciszek Kaczmarek.

(bop) 

szczowej na nowym osiedlu. 
Potrzebne tam będzie również 
oświetlenie oraz zmodernizo­
wanie przestarzałego już oś­
wietlenia ulic pozostałych.

Rozpoczęta w bieżącym mie­
siącu budowa dwóch bloków 
spółdzielczych ma być zakoń­
czona w IV kwartale przyszłe­
go roku lub na początku 1973. 
W tej pięciolatce przewidzia­
ny jest do oddania duży za­
kład gastronomiczny z częścią 
hotelową.

Dużym osiągnięciem i uspraw 
nieniem obsługi rolników bę­
dzie oddanie do użytku w przy 
szłym roku budynku admini- 
stracyjno-handlowego, jako 
ostatniego etapu wielkiej bazy 
handlowej Gminnej Spółdziel­
ni.

W zakresie urządzeń tury- 
styczno-rekreacyjnych do wy­
kończenia pozostaje boisko 
sportowe w Bninie i Kórniku, 
plac zabaw w Bninie i budo­
wa parkingu przy ul. Zamko­
wej. 'Z początkiem przyszłej 
pięciolatki nastąpi budowa 
szkoły, w której oprócz klas 
podstawowych, znajdzie pomie 
szczenię Liceum Ogólnokształ­
cące.

W zakresie zdrowia i opieki 
społecznej koniecznie jest roz­
budowanie istniejącej przy­
chodni, z gabinetami specjali­
stycznymi oraz mieszkania dla 
lekarzy, (sn)

Z Kościańskiego

Na te usługi 
czeka rolnictwo

Stale wzrasta wartość usług 
produkcyjnych świadczonych 
przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze powiatu 
kościańskiego na rzecz miej­
scowego rolnictwa. W roku 
bieżącym wartość ta osiągnie 
kwotę 117,5 min. zł. 64,8 min. 
zł z tego — to efekty usługo­
wej działalności Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Ko­
ścianie; 28.1 min. zł zaś — Po­
wiatowego Związku Kółek Roi 
niczych i MBM.

W planie na lata 1971—75 
przewidziano dalszy wzrost 
usług produkcyjnych dla ko­
ściańskiego rolnictwa. Ich war 
tość w r. 1975 osiągnie kwotę 
145 min. zł. Ogółem w bieżą­
cej 5-latce wielkość tych 
usług osiągnie poziom 653 min. 
zł, z czego na przemysł maszy­
nowy przypadnie — 305,8; na 
usługi mechanizacyjne — 178,5 
i na chemizację — 33,7 min. 
zł. (zi)

Prztyczek

Nie - „Popularna(i
W centrum Środy istnieją 

dwa miejsca, które należałoby 
omijać z daleka. Jedno z nich 
znajduje się w bliskim są­
siedztwie restauracji „Popu­
larna", na rogu ul. Daszyń­
skiego i Limanowskiego, dru­
gie — przy ul. Walki Młodych, 
obok lokalu restauracyjnego 
„Sam—Bar”, zwanego w miej­
scowym żargonie „Kongiem”. 
Niektórzy bywalcy tych lokali 
traktują bramy okolicznych 
posesji jako... WC, jako że te 
,,przybytki” są na ogół w wy­
mienionych restauracjach nie­
czynne. Można sobie wyobra­
zić uczucia mieszkańców, zmu 
szonych do sprzątania takich 
bram.

Niezależnie od tego w małej 
i wąskiej uliczce, przy której 
znajduje się „Kongo”, można 
często zaobserwować różne 
scenki, obyczajowe, powstałe 
najczęściej pod wpływem nad­
użycia alkoholu, a nie mające 
nic wspólnego z kulturą za­
chowania w miejscu publicz­
nym.

Wy da je się, że w ramach 
przeprowadzanej obecnie ogól 
nopolskie] akcji „Porządek” 
— patrole MO i OP//IÓ po­
winny zainteresować się za­
równo tą uliczką, jak i oby­
dwoma lokalami, nie cieszą- 
ęymi się dębrą sławą, (rk)
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